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I dzień Czecho I 
dniu wczorajszym czecnusłowacka parua socjaldemakratyczna 

i partia komun!styczna połączyły się w jedną organizacją rlłl8ł1ticzą; 

Wicepremier Fierlinger 

PRAGA (PAP). - W dnm T1 bm. odbyło 
s ę „. sali · „Lucerny" w Pradze man:f~tacyj· 
ne zebranie, na którym ogłoszono uroczyści& 
połączenie Partii Socjal-Demokratyczne/ z Par· 
111 l<omunistycznq w Czechosl-O'Wac/l. W67.yct· 
k P miej~ca w olbrzymiej sali ,.Lucerny" wy· 
pełnione były do ostatniego, gromadz11c ponad 
3 200 uczestników. Nad «tołem reprezentacyj· 

' . m·m obu parti: znajdowała aię wielka pań· 
slwnwa chorągiew cze<:h06łowacka oraz godła 
Czechol!'lowa< ki ej Partii Komftnistycznej i So· 
c Jal -Demokratycznej. 

Za stołem prezydialhym ?:Mie<ill członko­
W1t:! prezydium obu partii oraz liczni goście. 

Zehranie otwarto uro<:"Zystym odegraniem 

C7.e<:hosłowackiego hymnu państwowego, po 
czym przemó1w1ł premier A. Zapotocky, 07.naj· 
miając uroczyście, że dnia 1 lipc-0 nastapl akl 
pofqczenia dwóch największych parti'i mbotnl· 
=ych w Czechosłowacji - Partii Kol7l'llnistyc21 
nej oraz Part ii Socjal-Demokratycznej. 

• * • 
PRA.GA, PAP. - Na uroczystym z<>braniu 

w sali „Lucerny", jakie odbyło się w dniu 
27 bm„ na którym oglo zono połączenie obu 
pań.ii uchwalony został manifest o połączeniu 
s:ę obu partii robotniczych. 

„Łączymy w naszej wspólnej partii wszyst 
kle nasze najlepsze tradycje na.rodowe, wszyst 
kie doświadczenia ruchu robotnicze1:0 -
brzmią m.in. ~łowa manifestu - doświadcze­
nia, które kosr.towa.ły nas tyle ofiar. Bierze-

my pod uwagę również wszy!!l.kie doświadcz&­
nia wielkiej międzynarodowej warki klasy ro 
botniczej. Chcemy, aby nasz kraj był boga­
ty i szczęśliwy, aby troska o poziom życia 
człowieka. była u nas najw"y'Mzym prawem. 
Skupiamy w swoich szeregach 2,5 miliona 
członków. Idzie z ·nami olbrzymia większość 
czechosłowack: ego ludu. Zyskaliśmy jego za­
ufanie, jako że potrafimy dotrzymać danego 
słowa. Chcemy być zawsze godnymi tego za­
ufania. 

Cześć i sława zwycięskiej .idei socjalizmu. 
Niech zy1e Komuni1;ty<:ma Partia Czecho­
słowacji, niech żyjej jej przewodniczący Kle­
ment Gottwald, niech kwitnie w dobrobycie 
nasza Republika Czechosłowacka!". 

Orędzie Prezydenta Gottwalda 
b"'<m.ych przewodniczący czech-OS!owackiego po długich doświa.dczeniach. jakie ma 'Za sobą 

Na5tępnie wśród burzliwych oklasków o· 1 nej w li9cie swoim z ra.doś<:ią stwierdza, że Prezydent Goftwald 

Zg. roma<tzenia Narodowego dr John odczytał czechosłowacka klasa robotniCLa dn. 27 czerw liście Prez. Gottwald - prowaózi naród rte· 
tekst orędzia Pre?:ydenta Klementa Gottwalda ca br. doszło do oC"Zekiwanego od dawna z;ed-, choslowack/ do nowego, niebywałego ro1kwl· 
skierowanego do uczestników zebrania. PrezT· 1 noczenfo obu partii, które nastąpiło 1 wielu tu oraz powięks.zać będzie jego dorobek kultu· 
dent Gottwald, który jest 7.ara"Zem pr:z,ew()dni· zcmadnkzych I Jsto-tnych pcwod6w. raTny. Dfotego /f!f!t rzecii:q 11amo przez s.tę 1<10< 

cz~cym Czecho1<łowackiei Partii Komuni6f"Tc'Z• Kln80 robotnicza - oświadczył w swoim IDalsn Clą~ nil ~łT. 2-qlef.J 
11- 1111- 1111- 111- 1111- 1111- 1111- 1111- n•,_m1- 1m- 1111- 1111 .... u11...,..1111.-i111~1n1--..n-Ntf~H11-1111 1111......,.n 

Oświadczenie ministra Modzele • 
I 

do przedstawic! ełl prasy polskiej i zagraniczne1 w sprawie Konferencii Warszawskie; 
WARSZAW A (PAP). - Minister Modi~ 

/"'ski przyjął na JconlerencfJ z,rasowef przed· 
stawicie/i pism krajowych i rogranic%.llych l u· 
dzielił - w odpowiedzi na ich pytania - do· 
datkowych wyjaśnień na tem-0t Konlerenc~ 
Wauzaw3kiej. 

DeklaTacja W'!lrBUwska - powied'Zil!ł mini· 
61er Modzelew1Ski - jest wyra:r.em woli i;ete'k 

milionów ludzi .na całym świeci._ Trudoo wy· 
obrazić gobie, by głos ich mógł być zlekcewa· 
żony. Nie świadczyłoby to dobrze o pokojo· 
wych intencjach tych lud6i, którzy chcieliby 
przejść do porządku dziennego nad uchwałami 
wargzawskimi. Stan, jaki panuje obecnie w 
Europie - zaZ'ltac.zył minister Mpdzelewski -
nie powinien trwać długo. Należy uregulować 

WtSzystkie gkutk1 wojny, aby .,., Euro'Pie móql 
zapanować trwały pokój. Problem niem1erkf 
powinien być r<>'lwiązany przez .( mocarstwa z 
uwzględnieniem opinii państw najbardziej za· 
interesowanych. 

o fen yw Marko a 
W odpowiedzi na dalsze pytania, minister 

Modzelewski oświadczył, że kontrola nad Za­
głębiem Ruhry, przewidziana w układzie !on· 
d},'Iiskim, jest niedostateczna. Ogranicza !' ię 
ona jed.Jnie i tylko do rozd"Ziahl produkcji, 
le<:'l nie do tSąmej 'Produkcji. 
~ W związku z tym, Francja nie bedzie mo· 
gła kwestionować tej lub innej gałęzi produk· 
cji Ruhry. A jeżeli chodzi o rozdział orodukcji, 
to nie będzie ona mogła wiele os i ągnąć, dy· 

Greckie wojska demokratyczne przystqpily do generalnego sponując trzema głosami, na 1s glosów. 
• k• h f h Na pytanie w sprawie jedności Nierni~c. 

przeCIWDQfQr Cta na WSZySI J C f QDfQC minister Mod1"e!ewski odrzekł: „Plany rozbf-' 

:RZYM, PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji krałyczneJ prze11zły do kontrataku. Wojska Na odcinku Greveny silne ataki nieprzy- cia Niemiec 3 q nierealne, a my iesteśmy po/J• 
tykami realnymi. Mot.na stworzyć .~ztuczne 

nadała komunikat o driałaniach wojennych monarcho-faszy!'ll'.owskie stt'adły w tym okre- jaciela zostały odparte. W pobliżu Ptolomeidy państewka gdzieś w Afryre, lecz nir w cen-
armii demokratycznej w okresie od 23 do 25 sie od 23 do 25 czerwca około 450 zabitych oddzialy armii demokratycznej wyzwoliły lrnm Europy w stosunku do 60 milionów Niem 

czerwca. i rannych. miejscowość Anaraki. ców. Sztuczne twory długo się nie utrzymuiq". 
Na odcinku Nesterion - stwierdza komu- Dnia 25 ~rwca wojska ateńskie podjęły Rozgłośnia podkreśla., że w całym kraju, a Na pytanie. czy Rząd Polski prześle tekst 

nikat - jednostki armii demokratycznej od- ataki w kierunku Kusznicy, Klefti-Pirgosa l zwłaszcza w Macedonii środkowej I zachod- d~k!aracji warsiawskiej innym państwom, mi­
parły 23 i 24 czerwca ataki pięciu batalionów Poliany. Po odparciu ataków przeciwnika na nie.1 oraz na. Peloponezie, formacje armii de- mste~ M?dzelewski odpowiedzi ał pn:ec'l'ąco, 

· k k h k ó wszystkich odcinkach, armia demokratyczna mokra.tycznej • kaz',dym dniem potęguJ·ą swe dodając, ze Rzqd Polskl nie olrzymnJ oficjalnie 
wo.is monarcho-faszy!'::ows_ ie , t re wspar- ~ tekstu h al J d • kf h 

ł d · t · N d 'nk K natarcie. · uc w on yns c · 
te przez artylerię i lotnictwo, usiłowały prze- przesz a 0 przeciwna arcia. a 0 ci u u- . Jeden z obecnych dziennikarzv rzncil pyla· 
dr?eć ~ię w k:erunku miejscowości Kopancze sznicy jednostki armii demokratycznej wypar- RZYM, PAP. - Służba infomacyjna Wo!- nie, czy ną Konferencj: WarnzawskieJ zapadły 
i Ondria. Straty przeciwnika w ciągu 2 dni ły przeciwnika z szeregu ważnych pozycji. nej Grecji doniosla. że oddziały gen. Ma.rko- równ i eż tajne uchwały. 
walk na tym odcinku przekracznją 150 zabi- Walki w tym rejonie rozwijają Się pomyślnie sa. zaatakowały Edessę położoną w Macedonii Mini6ter Modzelewski podkreślił z nad· 
tych i 200 rannych. dla armii demokratycznej. w pobliżu granicy jugo!>łowiańskiej. Miasto skiem. że nie było na Konterenc;i War~zaw· 

Oddziały gen. Markosa, które dnia 25 czerw zna.jdnje się pod intensywnym O!Diem moź- sk.iej żadnych ta;nych uchwpl. Wszystko zosln· 
ca przeszły do kontrofensywy na odcinku dzierzy powstańczych i jest już cześciowo 10 . podane w oqloszonym komunikacie. „Ci, 
Amarando, zmusiły przedwnika do wycofania zniszczone. Edessa, która leży n.a ~łównej I ktorzv w.alczą 0 pokój - _dod~ł minister Mn­
się. Oddziały armii demokratycznej posuwa· linii koljowej z Salonik do Monastyru (Jugo- dzelewski - nie potrze~u1q niczego ukrywać. 

Na odcinku Konic:v oddziały armii demo-

Komunikat 
o narad?ie Biura lnformacyi nego 

Partii Komunistyczo'łch i Robotniczych 
W drugiej połowie czerwca odbyła się w 

Rumunii narada Bmra Informacyjnego, w kto· 
rei uczestmczyli przedstawiciele następują· 
cych partii: Bułgarsk i ej Partii Robotniczej (ko · 
mumstów) - tow. tow. Kostow i Czerwonkow, 
Rumuńskiej Partii Robotni<:zej - tow. tow. 
G. Dej, W. Luca i A. Pauker. Węgierskiej Par· 
tii Pracujących - tow. tow. M. Rakosi, M. 
Farkas i E. Gero, Polskiej Partii Robotniczej­
tow. tow. J Berman i A. Zawadzki. Wszech· 
zw .ązkowei Komunistycznej Partii rbolszewi· 
ków) - tow. tow. A. Żdanow, G Malenkow 
i M. Suslow. Franc11skiej Partii Komunistycz­
nej - tow tow J Duclos i E. Fajon. Komuni· 
6tyrznej Pa rtii Czechf)slowacji - tow tow 
R. Slanski. W Siroki. B Geminder i G. Beres . 
i \Vloskiej Partii Komunistycznej - tow tow 
P. Togliatti i P Secchia. 

. . . Cel jest tak szlachetny 1 tak uozumiały ?:e 
ją się w tym okręgu w dalszym ciągu naprzód. sławia) posiada dnze znaczenie strategiczne. WJ"6tarczyło w57ysfko otwarcie przed-sta~ić;'. 

uw:u www .... wca W&>iliiil4Mewww ';www„w,.,.........,~~tww:: ,._.. 
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Szereg m~ast w prowincji Hagoya-zamien·ione w gruzy. 30 tys!ęcy zab1tvc,1 s rann v eh 
LONDYN, PAP. - Nadeszla tu wiadomość I ce. Conajmnie.i dwa pociągi osobowe zna- strofy tego rodzaju w grudniu 1946 r. trzę­

z Tokio, że w poniedzialek po południu cen- lazły s:ę w centrum katastrofy i zostały zdruz sienie ziemi pochłonęło 1026 zabitych, 1030 0
_ 

tralną Japonię nawiedzilo gwałtowne trzę- gotane. sób było rannych i ~to t;vsięcy ozm:tało h<>~ 
sienie z~mi. Według nie!'prawdzony<'h do- Ośrodek trzęsienia ziemi znajdował się w dachu nad głową. S1arte zostało wówcza~ 
niesień, o godz. 16.17 w prowincji Nagoya odległości około 110 kilometrów na północny- z powierzchni ziemi m:asto ~ak~mura n;:i 

. . zachód od milionowego miasta Nagoya na wyspie Shikoku. NaJ·c:c.ż::;z.,, lrzęsien:e zi·em·1 ofiarą trzęsienia ziemi padło 30 tysięcy za. -
wschodn:m wybrzeżu wyspy Hondo. Donie- nawiedziło dotychczas Japon'ę w roku 1900 

bitych. zaginionych i rannych. k f k 
sienia z Fu ui, pre e tury położonej dalej na gdy w samym Tok'o zo~tało zabi~·ch 143 t:v-
północny zachód ~łoszą, że szaleją tam ol- siące osób. Trzęsienie ziemi starło podobno z powierz­

chni kilka miast Japonii środkowej. Około 

100 tysięcv osób pozostało bez dachu nad gło­
Wiele tysiecy domów uległo zni<;zcze­
Pow""" ln1tR~trof.v ?wiek!:zvłv wvsnkic 

przybrzeżne, które zalały rozlegle oltoli· 

B·u ro Tnforrnacv jn!' rozważvln sytuację w I wą. 
Jngo•lf)wiańs\;'ei Partii Kom11n istyczne j i u· niu. 
chwa!ilo jednomyślnie rezolucie w lei snrawie. fale 

brzymie pożary. Trzecia część miasta Fukui LONDYN, PAP. - Z Hoiolulu donoszą że 
leży w gruzach. I niezwykle ciężkie trzesieniE" z~i odczuto' na 

Japonia zos+~T:i nawiedzona już nie raz wyspie Oaha-Oahu o god;i. 1.42 w nf)CV wa 

~ s~'Ch dziejach straszl!~mi. tr:-e~ieniami ?zasu lokalnl"go. .fak dol;:id bra1' v.·iR~nmo: 
zaemi. Podczas POt>rzedmeJ wielkiej kata- sei o w:vrządzonych "szkodach i ofiarach. 



Historyczny dzień 
c cho łowacU 
(Dokończen' e ze stronicy 1-ej). 

%umialq, że wokół klasy robotnlczej i poJ 
6Zlandarem jej idei skupiają się wszystkie in­
ne warstwy ludu pracującego. Polityką ;:>~zo­
duj ącej par tii klasy robotniczej staje s : ę po­
lityką wszy~ '.kich żywotnych, uczciwych 1 

twórczych s i ł w narodzie. 
W da'szym ciągu swego listu prezydent 

podkreślił wbow: ąz an : a, jakie nakłada na 'l:je­
dnocroną klasę robotniczą jej odpowiedzial­
zwść przed losami paiislwa i narodu . 

Po odczy~an u list ·1 Prezy denta przcmaw'ali 
zaproszeni go.ic. e, m. ir. generalny sekretarz 
5łowack.1 ej .Pa rti i Komun istyczne ), S. Basto­
vans.ky, m'. nis te r dr Slechta, w imien.u Czc­
c:hosłowack i ej fartli Soqalistycznej, oraz mi· 
ru~ ter A. Petr - w ;m·eniu P.'\ rli i Ludowej. 

PRZE. 1ÓWIE. ' IE FlERLL ' GERA 
Głównym mówcą z ramien:a Czecho­

filowackiej Partii Socjal.-Demokratyczr.ej był 
w:ceprem:er rządu czechoslowack·ego oraz 
przewodn !czącv tej partii. Zdenek F:erlinger, 
!który w przemówien iu swo im zar.&l i zował do­
kładni e 9enezę i rozwój ruchu robotniczego w 
iF.uropil} o,a-z w C7e<"hosłow~cji. Rok l!JAS -
pow1 er! i.i c1ł Fieri n!JE'r - p rz ~' n i ó ł zasadn'cz1> 
rimiany w rozv,oo iu ruchu robotn iczego na <"n· 
łym św i ecie, a zara:i:em w C:z:echoslcwac ji. Po 
pamiętnym zw I· c:es tw:e ludu nrar.uj ącegri w 
lutym br. ju ż nic n e mo·że dziel' ć klasy robot-
111iczej. Dro~·a do socjalizmu jest dla wszyst-
kich otwarta. . 

Przystępuje!T'y do partii . która wyknała 
swą tężyznę dur ho~· q w decydujących dniach 
walki o Repub' i l;ę - mówił w iceprem ier Fir:r· 
9inqer. 'n cze: ~ !(' j par t;i 1>t<J1 ma~ i; tanu rl'J 
~tór l' o marn v pełne zaufanie. Jest n rn Kle· 
ment Go tlwa~ d " . 

PRZEMÓ\'. lE'J'!E Z. POTOCKY'EGO 
Dal zym mówcą był premier rządu czEcho­

słowackiego A. Zapolocl<y. który nakreśl:! hi­
istorię walki o zjednoczen!e kla~y robotniczej 
111a przes trzeni ostatnich dz'.es!ątęk lat. „Teor '. ę 
w iei' ich przywódców klasy i:obotniczej. cążą­
ce do jej zjednoczen ia, 6taly s ! ę dziś rad%ną 
a:zeczywistośc ; ą" - " zarnaczy ł Zapotocky. 

W dalszym ci ągu swego przemówienia pre­
m ier omówił zasaclv, n:i. którv<"h O'l'era &:ę 
3dea partii komuni tyCTnej. pośw'ęcając w'ele 
m iejsca obow' 111kom i r11 · e iowi>mu poslann'c· 
hru, jakie ma do spełn i en i a ta parLa w nara· 
d-i:ie nechosl0wacl,c im. 

Na za\:ończenie ~wt'!gO przc-mówi„n ia pre­
mier Zapotocky oświ adczył rn. in.: „.1y - zje­
dnoczeni dzisiaj i zdyscyplinowani - dżw i ga· 
my <:oraz wyżej nasze sztandary okryte chwa­
h - czerwone, eocja\~stvcrne, rewolucyjne 
sztandary i swoje zwycięskie chorągwie naro­
<lows ze słowami przys'ęgi: ,,Pójdziemy na­
przód, nigdy jui nie zaprzedamy naszej naro­
t:lowPj niepodległości, utrzymamy przy władzy 
n:qd ludowej demoluacji, doknnamv budowy 
iwr-jalizrmc w duchu Marksa, Fnqcl~o, Lenina 
J Slalinn, procu jqc w szeregach Czechoslowac­
:klPf Parlli Komunistycznej wraz z Klementem 
Gottwaldem". 
o rnwirn•1 'l"lllf"l'T l'•'fml'T'ł „,, ,, 1 •1'J"l"l'!łl1'11"11'n1n""n'T'I"'""' 

Sytuacia w Berl'nie 
BERLIN (P1~P). Odrębna reforma walutowa 

w Niemczech zachodnich odblła się ujemnie 
na sytuacji gospodarczej ludności pracującej. 
Wszędzie notuje się redukcje robotników. 
Przewodn'.cr.ący urzędu pracy w Hessen (stre­
fa amerykańska) Sauer oświadczvl. że bezro· 
bocie w Bizami rośnie z zastraszającą szyb­
ik.ością. 

Agencfa ADN donosi. że reformą walut<l· 
wa zostali również dotk11 i ęci studenci un.wer· 
sy1.etów w strefach zachodnich. 

I a·k w dokach y s 
rozszerza porty brylyjskit) • • 

xę na inne 
LONDYN (PAP). W poniedziałek strajk w I czeń two wybuchu strajku w Szkocji. posłowie· domagali s!ę skreśleni ;i z porządku 

dokach land 1n;k:ch rozszerzył się na inne por W dokach londyń.sk '.d1 pracowały od po· dz ennego wsz-:?iklch innych sp raw i poświę:­
ty lll yty jskic. W godz '.nach popołudni owych niedzialku rano odd7..,.aly wojsk?we, które raz· ccn 'a obrad parlamentu wyłączn!e kwestl 
stra owało ponad 19 tys i ęcy robotników w ładowały w ciągu dnta 5 .statkow. \Vzdluz do· str11 iku. 
Londy~e i 12 tysięc. v w Lverpoolu i Birm1n· ków gromadzą si ę olbrzymie ilości skrzyń to- LONDYN PAP. - W kulek ro-zszerzenia się 
ghead. Praca w tych dwóch portach ustała warów przeznaczonych na eksport. strajku w dokach londyńskich na inne porty, 
rówmeż praw '. '! całkowicie. Istnieje n iebezpie- ; ·a popołudn.owym posiedzeniu Izby Gmin premier Attlee zapowiedz· al pr.oklamowani~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ p~ez króla ostanu nadzwyczajnego"' kraju na 

pods•awie ustawy z roku 1920. Tego rodzaju • o ar Sc hu a proklamacja pociąga za sobą nadrzwyczajne po 
siedzenie Rady Królewskie1 i udzielenie rządo 
wi specjaln'e szerokich pełnomocnictw do po­
wz:ęcia nadzwyczajnych środków w tej cytua-

o prób sojusz z hitleryzmem cji. Ostatni raz tego rodzaiu „stan nadzwyczaj 
nv" ogłoszony by! przez króla w roku 1926 w 

PARYŻ PAP. - Przema viając w niedzielę 

Jacques Duclos oskarżył rząd Schumana o pró 
bę doprowadzenia Francji do 60Juszu 2 hitle­
rowskimi N!e1T1cami zachodu mi. 

· · d t A · 1 d 1 · 'la czasie strajku generalnego w Wielk iej Bry-scr prezy en d uno a o s on:ęc1 e pomn. · · tanii. 
106 młodych partyzantów, którz.y zostali zma· 1in'ster pracy Tsaacs, który znajduje się na 
sakrowam przez Niemców 13 czerwca 194.4 r. konferencj i w San Francisco został spiesznie 
Wśród ofar znajdowali cię również Polacy. odwołany do kraju droqą powietrzną. 

. Premier Attlee odrzucił ponownie apel po!!ła Duclos oświadczył, że komuniści francuscy 
bqdą nadal twalczali plan Marshalla oraz wy­
plywa j::icy z 11 ie90 sojusz wojskllwv 7awarty 
w P.ruJ...seli j;it· rown eż ukhd londyl'1 .• ":l i dwu 
stronną umowę 'le Stanami Zjednoczonymi, któ 
rej warunki grożą przekształceniem Francii 
w kolonię amerykańską. 

Attache wo;skowy Ambasady R. . P. w Pa· komunistycznego P ' ratind 0 przyjęcie osohi-
rvi:u płk. Kra jew. ki i przedstaw :c1ele Rady 1· ści~ delr.ciac-ii strajku 1 ących rohritników. 
' arorlowei Polaków we Francj i brali udz~ał w. •••••••••••••••••••••••••••••• 

Uro<'zvi;tościach. N~ ar ·n ;. 
w swoim przemówieniu prez. Aurlol O· ... Q - e 

świadczył m. m.: „Alianci powinni się poro- p 
wmieć, aby zapewnić pokój, podobnie jak po- r ki 

• rozumieli się w ce/u wygrania wojny, Byłoby 
PARYŻ (PAP).-W nie.d:! ielę dnia 27 c'Zerw \ n:esłuszne dźwignąć przed nami tych, kló!ych 

ca c- dbyło 5 ' ę w Rev m (Ardenne5) w obecnol ofiarami byliś111y". 

, nakazy polityki Wa..yka-
nu ważn'ejsze są, n iż m.1rodowa racja stanu, 
u iłuje „interpretować" list rap'.eża do bisku­
pów n'cmicc-kich w spMób h<irdzo $Zczeg61-

• n;.-. Zasadnicz:i \Na n icudolnyrh i w~·kręt-

o y a ys p Ie O 
nych m;incwrów ohrnńczvch brzmi naslępu-
j<ico: Papież - ,,w '.mir; chrzcścijańsk ic~o mi­
losicrdz '. a" wyraził w swym liście icdyn:e • k współczucie dla losu Niemców przesiedlonych, Upór Arabów wobec provozyc1i po. O!OWBRO załatwienia sporu „nie zam'erzal jednak przytem podnieść ja-

io'.\IDYN PAP ~ Jak donosi agencja Reu- jednane stanowisko. Premier syryj5ki Jami1 k:ejkolwiek kwestii o charakterze pr:nvnym, 
tera głóv.na kwatera mediatora na wyspie Ro Mardam Bey oświadczył, że uda s'ę we wto- a •tym bardz'.ej politycznym, toteż niesłuszne 
dos zapowiedział'\ rychłe przedstawien'e ży- rek do Kaau by wz ąć udziar w zebraniu ko- i „arlitralne" są zarzuty, jakoby papież chc ! ał 
dorn ·i Arabom propozycji hr. Bernadotte w mitetu politycznego L:gi Ardbskiej, na którym pozbawić Polskę terenó'V na Zachodzie, przy-

omówione zostaną propozycje med:atora ONZ. znanych jej w Poczdam'.e. sprawie pokojowego !Załatwienia problemu pa p d k 
. ropozycje te - oda! premier syryjs i - Nielogiczność 1· fałszywość te o rodz.aJ·u t'lu-lestyńskiego. Rzeczoznawcy żydowscy, ktorzy · · ł d · · 

n·e mogą wywrrzec wp ywu na 7.asa n1c1e zą- maczeń wyst,.,puje najjnsl·rawie>j w :!:wictle _ udzielali rad med' a torowi, udali się w ponle- dania arabskie w sprawie niedokonywania po ~ 
działek rano. do Tel-Avivu. Teqoż dnia Po. po- działu i nietwor7 enia państwa żydowskieqo. l<onsekwencyj, jak '. e li~t papie~ki w Nicn:­
łudniu odleneli własnym samolotem med.Iato- 1ardam Bey zapowied7iał wreszcie że Svria czech wywołał. Tc pollt. '<'7.nc l·onschvenc111 
ra ONZ ~o Kairu rzeczoz!1awcy arab~cy w to- i inne rząav arabskie zaprotestują ~obce Ra- , mnol.ą s'.ę z rln'a na rlzień: ich pn •kładem 
warzystw1e trzech doradcow ONZ. dy Bezpieczeiistwa przeciwko wys>'łaniu do 1 bardzo dobitn:vm może być \ •iadomość, po-

Ostatnie doniesien '. a :z Dama~~u nie .świad I państwa żyd-0w~kteoo przedstaw:deli dyploma dana w tych dniach przez P. A. P.: 
czą o tym, by Arabowie zm1emh swe n eprze tycznych USA 1 ZSRR. „Z inicjatywy kurii arcybiskupiej w Ko-

»Obrońcy« Buhlera - • 
zezna1ą 

KRAKÓW {PAP). - W clz.i~h1tym dniu ro'! kładników? 
prawy przeciw Buehlerowi Trybunał w dal· Na zaprzec.Zenie 1.e gtrony świadka, sędzia 
s7.ym ciągu przesłuchuje świadków &dwod<>• Zembaty pr<><'!i o odczytanie dokumentu, będą­
wych. cego sprawozdaniem staro6ty o sytuacji w po-

Po zemaniu R}'6zarda Jędrasa, który nic wiecie Kraków-wieś, z którego wynika, że 
nowego nie wnosi do sprawy, prT.ed Trybuna· w dniu 8 lipca 1940 r. rozstrzelano w MyśJeni­
łem staje Frydrych Wilhelm Siebert, przypro· cach 32 osoby, w tym 10-ciu zakładników. 
wadzony z więzienia. Swiadek od grudnia Swiadek zapytany przez przewodniczącego, 
1939 r. do sierpnia 1940 r., a następnie od lu· stwierdza, iż gubernatorzy otrzymywali upo· 
teqo 1942 do października 1942 r. był kierow· ważnienia do wydawania poleceń rozstrzeli­
nik :em wydziah1 spraw wewnętrznych w GG. wania zakładników, od Franka. 

Sędzia Cieśluk: - Kto dawał instrukcje po Na szereg dalszych pytań, zadawanych 
lityczne, gdy Frank był na urlopie, czy zastęJ!· przez Trybunał, świadek odpowiada wykręt-
ca Franka, Buehler? nie, lub za.słania 5lę nieświadomością. 

Swladek: - Tak. Buehler. W dalszym cią~u zeznają świadkowie obro-
Sędzia Zembaly zapytuje dalej świadka, ny - Aleksander Retz, były radca mini5tarial· 

czy do rąk jego dochodziły sprawozdania l)v rządu GG oraz Kurt von Burgsdorf, były 
terenowe starostów oraz czy w sprawozda- P"Ubernator Krakowa - obaj pr1rprowadzeni z 
niach tych była mowa o rozstrzeliwaniu za· I więzienia. 

lonii, przesiedleńcy niemieccy ze Sląska j 
Sude(ÓW wystosowali do papieia petycję, 
zawierającą podziękowanie za jego stano­
wisko w sprawie przesiedleńców niemiec~ 
k'.ch oraz prośbę o dalsze popieranie *ą­
dań niemieckich w sprawie i:ranlc:v pol~kn 
nlemiecldcj. Petycję przekaże papieżowi . 
arcybiskup Frings." 

Nie trzeba chyba dowodzić, fe tego rodzaju 
„petycje'' o udalsze popieranie" rewizjoni­
stycznych żądań niemieckich nie mają nic 
wspólnego z kwestią „chrześcijańskiego miło­
sierdzia", są natomiast aktem czysto i wyłącz 
nie poli•.ycznym. W swoim słynnym liście pa­
pież tytułuje Niemców - „ukochanymf syna 

, mi i czcigodnymi braćmi" •.• 
Ale jakże śmiesznie i żałośnie wyglądają 

wobec tego wszystk'.e krętackie zabiegi róż­
nych katolickich „Tygodników", które - wy­
łażąc wprost ze skóry· - usiłują wmówić w 
opinię polską, że czarne jest białym. 

B. D. 

XVI. 
Waśka. ukazuje sł~ na widowni 

- O?ergrup?enf.iihrP.r v~n T.a1:'be prawdo- I cy nc1leży się wam, Sp.;iet·ze, krótki odpoczy­
podobme będzie me?1mern1e t'Cteszony, !i!dY r:ek. Uwr.żajcle swój wyjazd do Berlina za 
zobaczy po trzvdziest.l lcita·;h sw<e::i;o ro$yj- mlop. Niestety, ur'.c;p ten bell.zie naprawdę, 
skiego k'_lzyna. Wicdzac o tym. pozw..>liłe'? so- bardzo krótki gdyż już niemal odrazu po 
b1e godzinę .te.n.u ~:'leszawa~ do BPrlmi! 0 przybyciu 'oędtiecie musieli zapoznać się z 
waszym przy3~~dz1e. ,-:1w1a1omiłem von Tau- was'zym nowym ocipowiedzialnym zadaniem. 
bego o. w~zyitium. I teraz właśnie czekam na Nie chcę u,:;rzedzać faktów ale muszę wam 
odpowiedz. w zaufaniu p0wiedz:e'· że pragnie was zoba-

został prze.:.naci.on:v, przewyższała najśmiel­
sze jego oczekiwania. Perspektywa dostania 
się do centrali wywiadu niemieckiego w cha. 
rakterze doradcy i współpracownika naczel­
nika rosy~skiego s;ktora byłe> istotnie nie­
zwykle pociągającą dla majora Fr9łowa. Ma. 
jor doskonale zd::iwał sobie sprawę z tego ja. 
k:P szalone ryzyko krvją w sobie te o!~nie­
wające możliwości. Lecz jednocz.eśnie ciemną 
plamą na tle tak osµ'C1miającej kariery była 
postać niespoc\ziewanego „kuzyna" Obergrup. 
penftihrera von Taube. O ile narazie udało 
się wprowadzić w blad tak wytrawnego lisa, 
je.kim był Heio.el, o tyle sza'.E>ństwem było 
przypus-i:czać, że syn generałCI von Taubego 
nie pozna bratanka swego ojca lrapitana Han. 
sa Speiera. Na:mniejsze pytanie o intymnych 
stosunkC!ch rodzinnych. po prostu uważne 
spojrzenie - i prawda wyjdzie na jaw. 
A wtedy . : . Amcsow wiedział dobrze, co bę­
dzie wtedy, lecz nie chciał ·o tym naraz1e 
n.yśleć. Gorą.czkowo wazył w uchu wszyst­
kie „za ' i „przeciw". Wreszcie, energ1cznym 
ruchem rzucił niedopałek do popielniczki: 
- ni~, nie mógł przeoczyć ta1! znakomitej 
ukazji! Zdecydował się prowadzić dalej tę 

n;ebezpieczm. grę. W głowie blysnęla mu 
myśl: , Niemiec, Sp€'1e1, przyjechał do Rosji 
w 1913 roku i m:eszkal tu około trzydziestu 
at. Wizyta Speiera trwała dość długo. Teraz 

ia po,iarle do Berlina, aby rewizytować Niem-

W komendanturze już bY,ło cicho i prawie 
wszyscy spali, gdy Amosow wyszedł z gabi­
.netu Heidla. Miał przeznaczony dla siebie po. 
ko:k. w któr ' fi dawniej wajrlowało e;ię archi· 
wum komitetu partii. Heidel okazał się 
bardzo ~oś~innym gosoodarzem. Na Amosowa 
ct.ekalo w pokoiku za"cielone łóżko, a na s~ 
liku leżało kilka pacz.ek dobrych papierosów. 
Nagle. zapalając przed snem papierosa, Amo­
scw usłyszał niil koryt~ rzu czyjeś przyciszone 
głosy. Do uszu jego doleciało nazwisko starej 
nauczycielki Iwanowe.i. Amosow ostrożnie 
otworzył drzwi i i.aczął nadsłuchiwać. Na ko­
rytarzu stało dwóch niemieckich oficerów, a 
obok nich widniała sylwetka jakiegoś cywi­
la. Rozmawiano po niemiecku. Lecz cywil 
mówił i m0cnym akcentem rosyjskim, a ofi­
cnowie uważnie go słuchali. W tajemniczym 
cywilu Arr....>sow odraz" rozpoznał nauczycie.. 
:a miejscowe.i szko,~ Hetrowa. Pietrow cie­
szył się bardzo złą opinią i był kilkakrotnie 
karany za rćżne drobne prze!!tępstwa i de­
fraudacje. na sku~ek czego krótko przed oku.. 
pacją, wydalono go ze szkoły. Po przyjściu 
l'-;iemców. Pielrow odrazu wstąpi! do polkji 
zorganizowcinej pnez okupantów. Ten zdra~­
ca zachowywal się szczególnie bezczelnie i za 
1ego przyczyną w więzieniu osadzono już spo.. 
ro ludi.i. Amoscw wiedział, że Pietrew ma}­
dn.il" sie na liście tych, których partyzanci po. 
'tana ili zlikwidować jako z.ili·ajców swego 
narodu i ojczyzny. 

Heidel z zadowoleni".11 poratrzyl na Arno- czyć szef naszego rosyjskiego sektora. Liczy, 
sowa, który zachowy·. •al spokój. Na us~ach ;i<; dopomC1żede mu v· przeta~nwaniu naszych 
Jego ukazał się lekki u · miech 1 Am oso w zna- komórek na terenie :lm;ji. Macie rozlegle 
l;;zł w sobie Si!E; wo1i. b;i. odpowiedzieć wy- zna~omości, doskonale 0rientujecie się w te­
r<:źnie wzruszonym g}.;1sem: renie. Przy okazji, zooaczycie się z Ober-

- Jestem panu nie v 11nowniP wdzięczny za gruppenfilhrerem. odnowicie dawne stosunki 
tyle uwagi. Jest to nc... n : wd<> w:elkCI niespo- i przekcn2cie ' się n:;ocznie, jak zmienił się 
dzianka dla mnie. Berlin w ciągu tych trzydzie~tu lat. jutro 

Nie nc.Jrianka b. ·la 1~toli1ie t::ik wielka że wydam niezbędne rozporządzenia dotyczące 
Amosow Iu·yjąc swoje zamie zal"ie pod maską w~szego wyjazdu. A teraz jesteście moim 
i:ozornego spo'rn;u,... nie wiedz'ał co myśleć 0 gościem Z uwagi na pótnq godzinę mam wra­
tym wszystkim. Ale g•·a byłeo rn~poczęta i nie żenie. że wam n!e warto wracać do domu. 
J:ylo już sposobu pr~erv.-ania jej. Należą.łll li'rzenocujecie w kamendanturze. 
płynąć z prądem. I Heidel skinął głową, pow>iając z m!ej~ca. 

Gruby Obersturmbahnftihrer zaciąinąl ~ię ię cb4.vilę A 1osow został sam w pokoju. Za­
dymem wcnnego cy~ara i, kończąc rozmowę, palił pępiero$a i zaczął zast:mawiać sie nad 
powiedział ..;i.rl.opliwie: swoją omecną sytuacją. Propozycja Heidla 

- Po trzydzi~stu latach nieprzerwanej pra- mocno -zaskoczyła Amosowa. Misja, do której 

ców. Moja rewizyta bQdzie krótsza, ale skut. 
k., jef będą pomyslniejsze ••• o ile nie wpad­
r.ę oczyw!ście ... Lecz Speier nie „wpadl" w 
ciągu trzyd~iestu lat .. dlaczego ja miałbym 
wpaść w ciągu tych kifku tygndni p„bytu w 
Berlinie? ()strożność rozwaea. ~ wszv~tko 

pójdrie dobrze I .. !" 

Urywa'11tm szeptem Pietrow rozprawiał o 
czymś i raz jeszcze z jE>go ust padło nazwiSko 
;tarej nauczvc.;rukL Jeden z oficerów zaoytał 
nagle: 
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N o UJe per1pehtąu1ą wt.11nl~un•• n1ledz1f11lłnrodof'1Jeł 

Korzystny rozwój stosunków polsko-czechosłowackich 
Zdrowe podstawy g spodarc:ze1 sp6łpracy 

nitr61 demokncj:I. ludowej ltwarn nowe 
fGrmy ~ecT.ne, polityczne f gospodarcze. 

Mo.temy np. zaob!;erwować zupełnie nowe 
hrmy mfęds;vna.rodowej współpracy cospodar 
.... J. 
Układ ~arezy polsko-ezesk.i ro~atry­

wany je!:t nletylko w naszych dwóch krajach 
ale i na całym świecie, jako n;esłychanie 
Im.fale, ale jednocześnie i pozytywne doświad 
ezenle. 

N" r.asad'de ~ układu utwonono wiele 
9'SesJ:Anycb polsko-~eskkh komisji. Do naj­
~:7.niejnycti. li nich należy komłi1:ta pne­
ID!blnwa i je1 dr.l.ełaln<>~ci1' szczególnie war­
k>b:v ~ę xają~ 

Jedną z podstawowych za«ad porozumienia 
~.em~owego, zawartego między obydwoma 
knijami, jest 1pecJalizltcja produkcji przemy­
~ 

Cll!echO!lłowaefll wytwan:a~ więc będzie 

-'tT~ typy maszyn, unądzeń i artykułów 
~~łowych, które ~ W7gl~u na bliskość 
łtttz llU?'OWcowo-zaopameniowych, oraz ze 
~lędu na przystosowanie urządzeń produk­
tyjnych produkowali mote lepiej i taniej, niż 
lll,T. 

My li ko!e! ~al!J:OW'll~ lrtę ~rlerny w 
bd1. kierunkach, które ~ dogodne dla na­
n~o przemysłu. 

W ten sposób unika !dę ntepotr7.ebnego ! 
ał~towneg.o i~st-0wania kapital6w w 
~kc:!~ pozbawi"n1' normalnych podstaw 
ł mnotllwia się oparcie wytwórczości przemy 
Iłowej w obydwu kraj~h na zasadzie bar­
lzle.f masowej produkcji (na zasadzie dużych 
af!rll) eo przyczyni ~ę do znacznego jej po­
tanienia, przyśpieszenia f polepszenia. 

Pororumienie przemysłowe pn:ewiduje rów 
ałeł nwżllwość produkowania poszczególnych 
ezęśct tkładowych tego samego produktu, w 
~l~nieniu od zdolności produkcyjnych 
ebydwu knj6w, b"df w Polsce, b~f w Cu­
thosłowacjt Montaż w J:ależnoścl od kolejno­
~ci procesu produkcyjnego obywałby l!:lę 

"' jednym lub drugim kraju. Pororumlenie 
tn obejmuje między lnnym.i przem~ me­
łll!.lawy, hutniczy, eynkowy, chemiczny, ft:6-
rzany, gumowy 1 t. p. 

wiązanie wielu trudności komunikacyjnych skle porty, (a w pierw!!"Zym 1'1.ędzie Sr.cr.e­
drogą powiązania hut czeskich z pobliskim cin) szlakiem Odry do C:r..cchosl:owacj1. Spo­
naszym wałbrzyskim zagłębiem węglowym i woduje to rozbud<>wę naszego wybnP.i~ 1 je<l 
polskich hut śląskich z sąsiadującym z ni- nocześnie wyeliminuje pośrednictwo portów 
mi o miedzę zagłębiem ostrowsko-karwińskim niemieckich (Hamburg, Brema) . 
w Czechosłowacji. Wymienione fakty świadczą jut dobitnie, 

Otwarcie czeskiej strefy wolnocłowej w że w ustroju demokracji ludowej powstają 

Szczecinie przyczyni s'.ę do usprawnienia i zupełnie nowe perspektywy młędzynarodo­

zwiększenia ruchu tranzytowei:(o po przez pol-1 wej wymiany. 

• z on y i 
łamią umowy ·międzynarodowe 

Os~rv protes? Brvtvisk'ej Parlii Komunistyczne; 
W związku ?. de<:V7.jcimi londyńskiej konfe-, Amerykańscy monop<Yliści "We6p6ł ~ !eh 

nmeji Brytvjskn Partia Komunistyczna ogłosiła brytyjskimi sateli~mi ?:miel"Z!'-j4 do odbudowy 
następującą uchwał~: bazy przemyslCYWeJ w Zagłębiu Ruhry pod kon 

. . . . trolą amerykańską celem opanuwania Europy 
._.Decyzi:e. kndl'.11-skie, '!)Odjęte przez df'.le- Te r.ame ~ele miały w okrNi& mięckywojen­

gatow szesou pan5IW Ili\ zdrodq w~zyst~1ch nym angl<>·amerykafu>kie potyczki dla Nie­
ee/ów, dla których prowad7..0na była WOJna. miec i plan Dawesa., które utorowały drogę 
Decyzje te, wedl~g któq.'.ch ma być p-O~oła~e Hitlerowi J dały motnoU Niemcom rorpętcrć 
do zyc1a reakcyjne panstwo Zach.o<lnto-nie- druqq wojnę §wiat0wq. Zamiast uspołecznienia 
~ieckie, są Pogw~łceniem ~"6'lystk1ch U1_Ilów prremysłu Zagłębia Ruhry ma on być oddu.ny 
1 .P06ta11ow1en _POdJętych pruz państwa 60JUSZ· w ręce tych samych trustów i monopoli, które 
n~cze pod koniec wojny, są Jawnym rerwa- swego czasu popierały Hitlera, a tera?. są ki­
niem. współpracy ~z/PTPch mocar~t.w, planem śle zwią7.ane 'Z amerykańskim kapitałem. Tak 
p<>dz.ału .Niemiec 1 'Z.ara-iem pod.~ału ~urnpy zwana „międzynarodowa kontrola" jest 7wy-
1 stanow:ą zaprz.ecz7nu~ pr?po7yc11 radzieckich czajną fikcjq, ponieważ decydującą pl"'71'Wagę 
w sprawie ust~no~1ema ziednocronych demo- mają amerykańscy monopoliści W1!6pół i ich 
kratycznych N1em1ec. niemieckimi partnerami. 

Wpłaty na Fundusz 

Budowy Wspólnego Domu 
WARSZAWA, (RAP - SAP) 

Ostatnio wpłynęło na Fundun Budowy 
Wsp61neg.o Domu Partil Robotniczych od Dą­
bro'\\"!!kiego Zjednoczenia Pnemysłu Węglo­

wgo 229.869 złotych. Redakcja „Robotnika„ 
przekazała na konto Funduszu Budowy 
219.502 zł z wpłat l"óżnych irutytucJi i pono:e 
g6lnyeh osót>: Z drobnych wpłat wpłynęło 
28'1. 480 7l. 

Komitet WojewMzk! PPR w Łodzi pneka­
~ li dobrowolnych składek rótnych fnst:Y'­
tuc:li ł innych '>S6b !ndywiduałnych na koa­
te m\e3s'kie l'KO w Łodzi. 1.238. '728 r.ł.. 

Polityczne, militarne f crtrat"9icrne cele 
t<'90 planu 'ZJilierz.ają do stworzenia red:cyj­
nych Nif'miec ?:achodnich, jako bazy dla przy-
11zlej agresji. P/UJt ten je.•I 11przeczny z intere­
sami wszystkich narodów Europy. 

Odrodzenie reakcji n iemieckiej 1 monopo· 
16w pod kontro!~ amerykańską jl!6t groźbą 
dla karżdego narodu Europy nie"Z.ależnie od te­
go, cz,- znajdtl~ się .na sachód., eey INI wschód 
od Niemiec. 

BrytyfsJc.t1. -'arOll Ktllnmłfsty~ 'ln}'WO kia 
8ę rob-Olnlczq I cały Jta.Iód ero •pnectwlenia 
•/ę temu planowi o.nglo-<1merykańskief /1110o11-

11jery, do zjed.noc:zenia. swych ""'Ysiłkhw ze 
wsrystldmi narod~ Europy celem pokojowe­
qo .roT."Wiirz,ani& :Problemu niemiec·kif>9<!, rg<Xi­
n.Je s Jtt:UtOdam/ Poc:lldcunu 1 JM rCMIJdzie poro· 
iumlenl« e:rterec.h mocc.r..Ytw. 

Tyl\.'o ~e ~tir poko~ ze 
~ymi. del!IOkra~VJlli N'iem<:aml. 
.JDMe by~ po~ tnvałeg'I) pokoju w Euro­
pie". 

To I ou10 

Zagłoba z SycvlU 
Polak1 Nie, Wfoclt. „Szlachclc"1 By1H1l­

mniej, tacet 'tgoła ni" .,.szlachetny". {llisse.~ -
to czyli mąż o<>łen sprytu I rowm1.1' N1<>b.°:r· 
d.zo, racze; tr.w. głuprk. Rycen za<"nv1 Sknaze, 
bandyta i no:i'ownik, b. gang.•ter z Brooklynu. 
Więc„.7 . 

Żeby nie hylo nlcporowmleń. m11~fmy i gó· 
ry z.oznaczyć, ie „bohater" na.•?. ni e uu1 w o­
góle Sienkiewicza, nie czytał wcale trvlogM 
i nie m-0 ncrwel pojęcia, kto to /P't Jan On11fry 
Zagłoba herbu Wczele. Z tym ;vszystkim '!'·)-er. 
Io mu się ostatnio dosyć niezle jednookJP.go 
rycen:a .,xamc./pować". Pamiętac~e, fa.k to ran 
Za.globa oświadczy/ w Zamościu pr'11edstrrwl­
cielowi króla szwPdzklego: A .JA JFGO KRó­
f,EWSKJF.J MOSCJ OFIAROWUJĘ NIDERLAN· 
DY. Otóż to wmo wla~niP 11czvni l 11/PdrrwnfJ zn'! 
ny :1:bóf JJycylijski, 8alvafOTP. Gu/Jano. Zfl pośred 
nictwem kon11Ulntu amcryknńsldego w Pa.ler· 
ma wystosował list rlo prez. TrumnnrJ, w !13clt! 
tvm nr,pi:iał: A JA JEGO PREZYDENCKIEJ 
MOSCJ OFIAROWUJĘ SYCYLIĘ. 

Jak wlodomo, 1111 pr0>p0zycję „nldn1"1n~ 
kr(' Zagłoby przedstawiciel króla szwedzldego 
odpowiedział a!okiem 7.ło§ci i zupełnie sro:ru· 
miałym ohr;r:r.eniem. Por.na/ się na ,,d'.vo~•ym:: 
żarcie. Jeśli chodzi o propozycfę .~ycyllf.•kq 
Snlvlflora Guliano - .111tnnowhko pr1edslawi­
ciPl1 prn. Trvmann w PnlPTmo ;e.,I r<K:1.P/ "iP. 
wyraźne. Niby zdrowy roz.ąqdek I przyzwfJf· 
lo.~ć nak<11:yv.·alyby odrT.urić J wy§miać „ofiar· 
ność" bandyty, n.Je ery.i władze amerykań3k fĄ 
we Włoszech (i nie tylko we Włoszech} nqrizn 
,,ię zdrowym rozsądkiem I m(Jfq w e.•lymfe ia 
kqkofwiPk pr1y:zwoitnf>ć? Nic więc d1'wn<>qtJ, 
ie do tej pory nie mogq ;się fakn4 7ffer.yd·1· 
wać, co im wypada ucrynić 'T. „prezentem" Ciri· 
/lanc. Odrwc1ć? Hm, n ie.Ja/wa to JJprcrwn. r;dv 
się ma wfelkq chrapkę nie tylko na Sycylir;, 
ale i na cały „but apeniński". Przyjqć~ To l1?Ż 
nie takie pro~le, grly olicroclowcn f P•I o­
gólnie 7.nonym bnndziorem, eJC·g11ng3terem 
i arcy Jcanoliq i w dodatku 11kJ,..da w darze 101 

czec10 W<'ole nie 71osinda, a co dopiNo prry pn· 
mocy USA mńglby ew"ntualniP „zorganl· 
wwać". To o•lalniP chyba maiqc na wzqlcdzi r.t 
konsulat amerykański nie chce byna;mn ie/ n.1 
cinać ~obie drogi porozumienia ,,;'< z oprychem 
lfYCYli/11klm. Jest tylko /edno zmartwirmie: Gu· 
liano nie podał 1JWojego adresu i c!l.crleg"' trud· 
no mu oopowled:1:ieć n~ jego list. NiP. podri.J 
1 lego względu, ie /llJ!Ż od downa #wi~i norl 
nlm nnkar nre8zfowani~, który - jeMI '11"~111 

nie wres7.cle uea/i:owarry - mot• poqm<itwofl 
sprawę ,,.prezentuH. No, bo bqdi ro bqriź IM· 
che n.iełodni„ wyglqdo.foby w6wc1..o~ Inka ktJ· 
res"Pondencfo.: PALTJRMO. STOP. WTF,ZTFN 1F! 
CENTRALN'B. STO"P. WPAN 8. GULTANn. 
STOP. PRzyJMU.TEMY SYCYLIP,. STOP. Pn. 
MOC MARSHALLOWSKA ZAPEWNJO 'A. 
STOP. KONSULAT AM8RYK.ANSK1. STOP. 

F. , Tnm. 

~ nieznrlernle cleklnir1' ~ m'.łędzyne­
aodOW"ej współpntcy JMpodarcZej ~ budo­
wa wspólnych fabryk, 'but ł Jnnych tego ro­
tlzaju przedsiębiontw. Na rułe w ?ierw­
~ nucie pnewiduje lłę budowę 20 tetto 
rodz:oju f'b1ekt6w. 

Piet 11VS1.ym :i n.Ich mnie 11ę o?brzymłtl „~­
~wnlA w Dworach, której ~ jvt l'OIE­

~ 

Robotnik udoskonala swe warsztaty pracy 

Obli. kraje IWlW•M'lułb łalde ~ pollłńf 
ltAndloweJ t wYellmłnowa.ly w ten trpOS6b ltoa 
brencję polsko-nes~ na 1711kaelt młędEYBa 
mdOWYCh. 

Myśl wynalazcza w oddziale chemicznym· „Wimy" 
Wiele UW'lłlJf J)Ołwłęca lię takłle zap&ie­

.-iom wspólneco szkolenia zawodowecc». Wza 
Jemna wymiana fachowców - robotników, 
praktykantów i Inżynierów przyceyn.1 się do 
C1bop6Inego podniesienia p~omu wiedzy fa­
chowej mr6wno w Polsce jak i w Czechosło­
wacji. 

Niewyczerpana kopa Inia pomysł6w i ulepszeń technicznych 

Wspólne porozum.1enłe obj~ równ!eł rm.:-

Rozwój techniki w ZSRR 
:LAPOROŻSTAL 

Niedawno nastąptl0 w Zaporom uruchomte-
1111e pierwszego pieea martenowskiego „Zapo­
rożstal''. W rekonstrukcję tego martenu budo 
wni<:zowie zap-0rożcy włożyli wiele wysiłku. 
O wielkiej skali przeprowadzonych prac 
świadczą następujące cyfry: wykopano około 
100.000 m. sześć. ziemi oraz odbudowano ! od­
remontowano 12 tys. ton konstrukcji metalo­
""'YCh. • • • 

Gdy wybierałam eię s wizytą do oddziału I jest zagięty. Prz~ te ohr<>rk.t mus!. przej~ć 
chemicznego „ Wimy", zamierzałam upomać I płynna m'Ma ~kozy, bT stęzeć w ~1emutk1e, 
się z jednym tylk-0 pom~em, o którym do- jedwabne nitki. Ten niepozorny krązek wyra· 
szła do nas wieść . Na miejGcu jednak okazało biany bywa ze :lota, pic.tyny lub ,,.. - . tantalu, 
się, że oddział ten - to prawdziwa kopa/ni t• metalu odpornego na kwa5y I kocztuie wcale 
nowych pomysłów 1 ulepszeń technicznych, I pokażną 6umkę okol? 120 tyl!. 2łotych .. Produ­
że myśl wynalazcza żyje tu, działa 1 daje zna~ kuje &ię. je wyłącznie w .Amery~e. rn,:n 'ta~o· 
o 6obie co dnia i co godzinę. Kim są twórcy 1 ga oddziału remontowego „dlem1crne1 llW'Zl.ę­
pomysłów? Na to pytanie odpowiedź wcale 1 ła się: ,,nie możemy dostać nowych włośruc, 
nie jest łatwa. Gdyby przytaczać nazwiGka tu-1 więc ~usimy znaleźć . sp~sób.. by ~?prawiać 
tejszych wynalazców, byłaby ich cala litania. stare 1 by ~ ogóle naimruej się ~uły . Łat:w? 
Wiee teź kierownik oddziału remontowego, to powiedzieć, ale wykonać o W1ele trnrlnteJ. 
low: Janiszewski oraz obecni przy roi:mowie Od czegóż jednak je6t qłowa 1111 karku i wie­
majstrowie znajdują dla mnie wyjście bardzo lolelnie doświadczenie? 
proste: napiszcie - mówią - że cała nasza ,,Jak mi coś bardzo mocno lełr na sercu­
zaloga nieustannie szuka lepszych :1posobów opowiada towarzyS"Z Janiszewski - to dągle 
procy, że wszyscy myślą ciągle nad tym, co w o tym myślę, przeważnie w nocy, a gdy 6ię 
maszynach można ulepszyć, poprawić. obudzę rano, to ws?.ystko już gotowe, znalazł 

Wiele pomysłów zrodzonych ?. tej kolek- się sp06ób". 
tywnej myśli już wypróbowano i zastosowano z tego więc nocnego myś1enla kierownika 
w produkcji, inne są jeszcze w okre6ie bada- I mvślenia dzienneqo jego wspóltowan;ysty 
nia. W kącie małego biura kierownika oddzia· pracy zrodził s i ę pomysł tzw. sprzęgła bezpie­
łu stoi 1!iew_ielk?, ~szklona skrzy n.ka. . W . tę l czeńslwa. Tak jak wiele odkryć ~ wynalazków, 
stronę kierują się ciągle czułe 6po1rzenta kie· idea tego sprzęgła jest w zasadzie bardzo pro-

NOWA MASZYNA DO LICZENIA rowników l majstrów. Co to Ul magiczna sta: włośnica psuje się dlitego, że wiskoza za. 
Moskiewska fabryka :i:na~ do liczenia i pi skrzynka? O. to na razie tajemnica. O ile pró- tyka często jej otworki, a wówczas ciśn'.enie 

gania rozpnczęła seryjną produkcję skomolik-0 ba się uda, wtedv - OW6zem - opow:edzą płynu przekracza gómą granicę wytrzymałości 
wanych maszyn do liczenia. Są . to maszY1?Y• wszem i wobec. Zdołałam się tylko dowiedzieć, włośnicy (około 2 i pół atmosfery). Właśnie 
nadające się do użycia w większych przedsię- że owa tajemn!eza skrzynka łączy się ściśle z sprzęqło bezoieczeństwa nie dopus1.aa do te· 
b iorstwach fabrycznych, do masowych obli- pierwotnym celem mej wizyty, tm. z tak zwa- go. Gdv tylko ciśnienie przekracza swoją gra• 
czeń płac zarobkowych, obrotu towarowego, nymi w/ofoicami. Leży ich właśnie kilka na nicę. wtedy prąd elektryczny zostaje autotna· 
operacj! bankowych itp. stole - niewielkie, metalowe krążki, mogące tycznie wvłączony, maszyna staje, a włośr.icą 

o tym, ile 1'.'J'Siłku w:tożono w T.budowan~e doskonale ujść za część składowa maszynki wy imuie się, czyści i wszyGtko jest znowu w 
tej maszyny świaclcq, ze masz.yna składa się do mięsa - z tą różnką Żi:> ot vtJrkl w tym porządku Z'lalazła się również radn na· to, by 
7: .'i{).000 detali. \.Vaqa maszyny wynosi f:50 kq. krażku sa mikro«lnrniinip m11łp i że hrzeq jpqo ni!prawić włośnic:e zep<:ute ra mają ich tu spo­
u..-1111-1111.-m1_.„"_.1111-1111-1111-1111-111i-1111-1m--11•1-111:.-m1-n rv zapas)-nawet nie ipden tylko soosób. len 

ariera nie ieckiego ~zpiega 
tuty 1942 Sydny Robey L'ebrandt, szpieg i 

!'1tbotaży<:ta niemiecki, zaopatrzony w sfałszo­
wane papiery laduje z niemieckiej łodzi po.cl~ 
l''Odnej na v..-ybrzeiu Południowo - zachodnteJ 
Afryki. 

Maj 1947 - Liebrandt zostaje areSll':towan..-. 
Na rozprawie udowodniono mu _E.Opełnienie 26 
aktów sabotażu. Odkryto. że Liebrandt był oby 
wa elem południowo-afrykańskim zanim prze­
nedł na slużhc hitlProwslrn. L'ebrandt ':7ost;ile 
1111:.<izanv na kafe śmierci. Czerwiec 1947. Mar 

• 

szalek Sm•1tq zamien!J Liebrandtowi karę śmlpr 
cl na karę dożywotniego więzienia. 

Czerwiec 1948 - Liehrandt !!:ostaje zwolnio­
ny z więzienia na rozkaz nowego, faszystow­
skiego premiera Południowej Afryki Malana. 
Wobec tego, że zwolnienie Liebrandta nastaoi­
ło już w pierwszych dniach urzędowania Ma­
lana, należv 01:zekiwać, że w szybkim czas.e 
nastąpią dalsze etapy zawrotnej karierv szpie­
ga niem ieckiego· naqrodzenie go odmacze­
nil!m, m ianowicie na wvsokie stanow .sko rzą­
dowe i t. p.. 

aż trzy - zaJ„żnie od term . w którym mie j­
scu uszkodzeni'.! obrało 50hie siedlisko. Za<-zę­
lo Gi'l na ipierw od naprawv u-c;zkodzeń tzw 
kołnierzyka. Może by go tak ściać i zagiąć no­
wy? - pomyślał sobie towarzvsz Jani6zewski. 
Tow. Garczyński, inżynier, wziął ołówek . obli­
czył. czy będzie oasować - „zgadza się, moi· 
na soróhować'. Wtedy „chorą" włośnicę w~iąl 
w <:we ręce tokarz, ob. Soboczyński, a oddal ją 
z p0wratPm w takim stanie, że nikt nie po­
znRłbY. jak ciężką przeszła operację. Jedyny 
ślad po niej pozostał w postaci skróconego 
nieco kołnierzyka. To jest pierwszy sposób na 
prawy. Drugi polega na tym, że na uszkodzoną 
krawędź włośnicy na1dada się kriJŻek gumnwy 
Tr~eei sposób ma ia ratować wtedy. qdy u­
~1knd~en i e ul0kcwal0 <:ię w sarnvm cen•rum 
Lecz ten trzeci sposób, to właśnie taje11nica 

owej ~1Jclo11e/ 11krzynkl, której pomysloi...t ra­
cjonalizatorz,- D,e chcą mi ujawnić. 

• * • 
Poz.naJt1 jednak tajemnicę oddziału snopo· 

wią:załek. Oto mała sztabka stalowa, tzw. prr>· 
wadni0k nnurka. Sznurek je«t twardy I bardz!'.I 
szybko przegr)'l:a metal prowadnika, ktńry wo· 
bee tego trzeba było ciągle 'l.Illieni8ć. „A qdyby 
tak nasadzić na metal coś takiego, co by qo 
chroniło od zetknięcia się ze sznurkiern?"-gło· 
wili się robotn;ey. No, i ?.nalazł się eposóh: 
wyborowano w metalu kanalik, weadzono 
szklany wałeczek I teraz sznurek zjeżd'ia po 
nim lekko - „jak po szkle" - nie dotvkajll<" 
wcale metalu. Lnna znów trudność wyłomł;i 
się na tzw. pluc-,Jcach. Brak do nich łańcu«hów 
metalowych - co robić, by maszyny nie sta­
nę!v? Na to maleźli radę majstrowie Zawi.sv1 
J Stańczyk: łańcuch ·za.st4pi sprzęgło ela­
styczne. 

Tak oto lud1o:le tu ei~gle co~ kombimiją. M 
prawiają, ule~za ią . .sposobem qo.spodarczym", 
Tym „gospodarczym sposobem'' zbudowali 
kosztem kilkudz.iPsięciu tys. złotych tzw. pod· 
grzewacze ługu, klóre normalnie powinny hy 
kosztować okoto 2 milionów zl, tym sanivm 
„sposobem gospodarczym" skonstruowali urzą· 
dzenie, które i ług, ! krochmal zużyty k'eruje 
napowrót do produkcji, tym „gospodar· 
czym sposobem" uruchomili wreszcie ldlk 
mies i ęcy temu nowy oddział tzw. „snopowią· 
zalek", z.aopatrujący w sznury wszvstkie 7.n1· 
wiarki, zbierające plon z naszych pól. 

- „Ale o tym -zystkim nie ma <:<•mm pi­
sać - npom inaią mn!e pnrt.vjni i bP7pnrinnl 
towar1ysze z ,.Remontoweqo" - przedei. to 
zupełnie normalne, że pracujemy, ŻP s;ę stilr'I· 
my, że przemyśliwamy, by szlo coraz lepief. 
Przecież wiPmy teraz. dla koqo prRcujemv, że 
to ni _ dla Niem<:ów, ani dla stareno Kona, 
lecz dla nas samych, dla Polaki Ludo'Ne j" . 

Ocr.ywiście - to wszvstko jP.st prawd1', " 
jednak - napi~aJam i sądzę, że warto bvło na· 
n; ... ,,.. H. Hf. 

AMERYT<AŃ~K Ą DENAZIFIKACJ Ą 
JedPn l czołowv<"h dYqnit.arzr parl i~ hit!~ 

rowskiej i włRśeiciPl zakładów s amolot0"·yr'1, 
wyrabiają<:y<'h bomhowce typu Heinkel, nr 
Ernst Heinkel. z<Jstal uznanv w: mym „p-~pie· 
ran'n r„7.'mn h'tlerowi::k e'm" i i:;ki!zanv P'Z'~ 
q11rJ ,J 0 r~ 7 ' f·1.- ' ''YJ ~Y na„. 2000 marek qrzywn7 
(6.000 zlotych). 



Sir. 

Jan z Kolna, żeg'larz wsławiony na morzach 
północy, budował u wybrzeża Leniwki swój· 
'Wielki korab wyprawny. Wrócił był z podróży 
dalekich z trzosem złotem nabitym, :zarobio­
nym w słuilbach skandynawakich i duńskich, 
a wypłaconym mu w tamtych krajach przez 
ludzi, władzę dzierżących. Teraz tu, w 1Stronie 
ojczystej, postanowił własne swe sudno zbu­
dować. Nigdzie_ na ziemi mu nie mial 

w t lej ilości 1 w takim dobon:e ntamowego 
drzewa, nigdi:ie masztów tak jednolitych, na 
całym świecie polskimi nazwanych, nigdzie ro 
botaika tak przedniego w dziele okrętowym, 
jak w Gdańsku. Kupił tedy i płotem wysokim 
ogrotlz.ił miejsce pracy w -zatoce Leniwki, mię­
dzy siedmiu sosen a Pastwą Bąsacką, wzniósł 
wysokie osłony i wielkie, na palach pod da­
chem szopy stoczni i ku ochronie materiałów, 
a .sam stanął do pracy na czele swych rcbot­
u;ków. 

Był to człowiek wzrostu W!elldeg-o, w ba­
.rach szeroki, twardy w karku, o grubym brzu­
chu, a kolanach i stopach potęi:nych. Latem 
i zimą, w koszuli na piersiach rozpiętej, z go• 
łą glową, którą włos długi, gęst.,. i bujny po· 
rastał, w skórzn!ach po same pachwiny i lek· 
kim na ramionach kaftanie lubował slft w 
deszczach i mrozie, a oddychał wielkimi płu­
cami naprawdę szeroko dopiero wśród .wi­
chrów północy. 

Już był dwukrotnie opłynął Islandię, z for­
my swego lądu do tułowia łabędzia podobną, 
z dziobem na zachód północny zwróconym. 

Już z zat>łon mlec:zno-białych, ze mgły nieska­
lanej, wyłaniał 1Się przed jego źrenicą ów pne 
smyk 6'Zalony, dr09a bu~. wiatrowisko, mio­
Ui.jące korabiem, jak drzazgą bezsilną. Wały 
morskie, podźwignięte przez burze wzn06iły 
się tam na wysokość kilkunastołokc!owq. Ko­
rab wyniesi<>ny na ich gr-zebień, wolno :z.stę­
pował w doliny, wśród gór wodnych rozpo­
starte, na milę mor.;ką sz.ero'kie. Ginęła juz 
była przed średnicą we mgłach wschodu błysz 
cząca kopuła Lang Jokuli, a na pograniczach 
polarnego i Atlantyckieg<> Oceanu ląd Gren­
landii się wychylał. Jan z Kolna widział ju:il 
był oayma owe linie brzegów proste, a prze­
cie poszarpane w wyrwy n:ie6kończon6 przea 
najdziksze w<>dy. Wkraczał już, stojąc obok 
rej<>wego żagla na dziobie okrętu, w ciche, 
nieme, głuche, fiołkowymi cieniami wieczno­
ści przykryte ostoje, których jeszcze nigdy 
nie widziała źrenica człowieka. Tam z olbrzy­
mich gór skalistych, :z dolin pm;tynnych, sko-

rupq !<>du okutych, pędziły ku morzu rzek1 hl' 
jcmne w ło:żysk.ach lod<>wych, tu i ówdzie dy­
miąc się parą gorącą ukrytych gejzerów. 
Zmarznięte masy śn:ieg<>we, odpadłe x wyi~ 
ku wodom, dochod"Ziły do urwi6k nadbrzeż­
nych I tu od nadmiaru swej wagi potwornej 
toczyły się wielkimi bryłami, sunęły w ciche 
przystanie, kąpałv w błękitach odmętu 1 W!l· 
skimi przesmykami wychodziły w ocean. Nio' 
sły się w wiatrach północy, bł~zcząc 1 świe­
cąc da Jeko - nawy wspaniałe, wiozące w wo­
dy południa wieść groźną o tajemnicach pół· 
nocy. Wielkie góry grenlandzkie stały tam 
w swych szatach, urzekających spojrzenie, ol­
śniewające samotną swą grozą. 
· Jan z Kolna opłynął już był południowe 
cyple tego lądu i wchodził w zachodnie, de­
pleJsze jego strony, które jednak były tak 
bardzo zimne, jak północne kresy Islandii. Ro­
zumiał się już na wichrach tamecznych. Po­
znał wicher północny, mgłę lub pogodę ni<>-

I ba pracować, uczyć alę, wzajemnie eobie po· 
magać, nie- być „eobkiem", pamięt.tć o swye.11 
ob<>wiązkach wobec kraju, swycll rodaków t 

~ ludzi w ogóle, a wtedy wez}"ltko będzie w pa 

Za pośrednictwem „Promyka" p1sze siedmlo-1 szlachetność, sumienność, postępowość, gon\cy 
letni Juliuszek Przybyszewski do Admirała flo I patriotyzm czy-ste sumienie, śmiały I Jasny 
ty. A może rzeczyw;ście ten list przecr.yta sam wzrok, uspołecznienie, rozsądek itd. Człowiek 
pan admirał? Julfoszek zapisał się już do Ligi taki nie powimen tnosić nad sobą litości, po­
Morskiej, ma już znaczek w klapie, a numer ~inien przede wszystkim pracować najwięcej 
lęgitymacji członkowskiej 22084-679. dla ojczyzny i najwięcej kochać, dopomagac 

innym, nie myśleć o so.bie, szanować cudzą 
pracę, być wdzięcznym zawsze, zno-sić cierpli· 
vrie ciężkie przeznaczenie losu itp. To jeet 
moje zdanie o idealnym charakterze I z pew· 
nością nie wystarczające. 

rządku. Nie uważam natomiast, by należało 
być wdzięcznym w katdym wypadku J zu 
wszystko. Przecież, jeżeli Cię ktoś skrzywdt-1, 
to nie ma5z chyba obowiąiku być mu z to 
wdzięczna? To samo, jeżeli choizi o cierpli· 
we znoszenie ciężkich doświadczeń losu". Tak 
zwany los. zależy w dużej mierze od nas 6a· 
mych. Sami go sobie wykuwamy swoją prac11 
i sposobem żyda. Owszem, z9od:!:ę się, że 
przeciwności wszelkie należy 7!nosić spokojnie, 
lecz tylko z tym zaetrze'ieniem, :l:e 5DOkó! ten 
ma nam dopomóc do zmiany tego losu. 

Jak zamierzasz spędzić wakacje? Czy masz 
ju:l: jakieś plany na przystlość? Rebus mnŻP.6?. 
przysłać. Życzę ci pomyśln~o wyniku egza­
minów i wesołych wakacji. 

TĘSKNIĘ DO MORZA 
„Byłem w Gdyni, Gdańsk.u, Helu i kąpałem 

s:ę w Bałtyku. Od dnia tego tęsknię stale za 
morzem. 

Takie p'ękne polskie morze 
Ja zapomnieć go nie mogę. 
Płyną ludzie okrętami, płyną fale za falami 
I nie widać końca. 
Spełń mą prośbę. pacle Admirale, pozwól 

przyjąć mnie, małego Juruszka na twój okręt, 
gdy p<>płynie w n'ieznane kraje. 

Cześć! 
(-) Jułiusz Przybyszewsld 

uce:eń 1-ej klasy A 
Szkoły Powszechnej Nr 11 w Lodzi 

DROGI „PROMYKU"! 
Przep;aszam Cię, że tak długo nie odpisy· 

walam, ale, d'lprawdy, z najróżniejszych po­
wodów nie mogłam. Bardzo zazdrościłam tym, 
którzy czytali miłe słowa „Promyka", choć -
przyznani się. że zaz.drość to brzydka wada. 
Drogi „Promyku", chciałabym móc określić 
na czym polega idealny charakter, lecz nie 
potrafię. Dlatego właśnie prosiłam Cię o ar· 
tykuly na ten temat w gazetce. Zdaje rn? się, 
że eh~ rnkter idealny powinna cechować silM 
wola. o.oanowania.. dobre serce. :nracowitość, 

Drogi .Promyku", czy mogłabym Ci posła.! 
rebus? SerdeC'znie Cię pozdrawiam. 

Czesia Kucharska - Łęczyca 

Redaktor 
--000-

„Pro mv k 11 o P.Jow·ada na Usty 
KRYSIA WOZNTAKOWNA, wieś Okup 

Fabryczny. Bardzo ml przykro, że muszę 1 To­
bie dać tę samą odpowiedź co wielu innym 
Twoim kolegom i koleżankom z miast I wio-

ODPOWIEDZ. sek: „Promyk'' nie ma tylu książek ani tyle 
DROGA CZESIU/ pieniędzy, by je kupić dla wszystkich swych 
1rudno mi o<lpowiedzieć Ci na py·tanie co młodych przyjaciół, któnzy by pragnęli książ­

do charakteru idealnego. Na ten temat pisała kę dostać. Ja cię oardzo dobrze rozumiem 
już kiedyś w „Promyku" Mar~ia Sz.tylaków· i sam pamiętam, jak męczyłem się kiedyś w 
na z Łodzi I tak samo, jak jej w swoim cza· dziecińsl.wie, gdy pragnąłem czytać a książek 
sie, muszę l Tobie powiedzieć, że nie ma na nie miałem. Czy u was w szkole nie ma wca­
św:ede charakterów idealnych, bo jesteśmy le biblioteczki? Bo przecież - zrozum. choć 
tylko ludźmi, a nie aniołami. Sądzę też. że nie przyjemnie jest mieć książkę na własnołić, 
ma sensu głowić się zbytnio nad tą sprawą. lecz jedna ani nawet dwie lub trzy nie urato­
Te wszystkie cechy, które Ty wyliczasz, są wałyby cię na długo, o ile pragniesz i lubisz 
nie tylko wystarczające, lecz chyba nie znaj· czytał!. Jedyną radą na to jest założyć bibllo­
dziesz na świecie człowieka, który by mia! l..eczkę. Powinnaś wraz e:e swoimi kolegami 
je wszystkie skupione w sobie. Kaźdy prze· i koleżankami pomówić 0 tym z waszą wy­
cież ma swoje zalety i wady. Naturalnie, że, I chowawczynią lub kierowniczką szkoły. Pi­
każdy powinien się starać, by zalet mieć ~r.k ! szesz, że koledzy z Twojej wioski otrzymali 
najw:ęcej, a wad jak najmniej. Osiągnąć to 

1 

od „Promyka" książki. To jest trochę nie 
mo~na przy dobrej woli. Ja uważam. że każ· ścisłe. „Promyk" odpow1e<l'>:iał im tylko, że 
dv człowiek powilli.e!l 12.a_m.iętać o tym, że ~ I1_rzy nast_ępnY.m konkursie to i oni m.oża wx.~ 

·Nr l'n 

. 'o!! 

sący, wschodni - ciepły i duszny, który lody 
południowej Grenlandii roztapia i cz~te roz­
pościera powietrze nad skałami południowych 
pnylądków. Zżył 6ię już był z tameczną, glu· 
<:hą nocą, trwającą w ciągu wszystkich dni 
grudnia, aczkolwiek wydzierała z. człowieka 
wolę, pamięć i rado.:ć istnienia. Zżył się ju'i! 
z tamtym dniem szarym, trwającym dziewięć 
mie6lęcy, aczkolwiek budzil w sercu obłąkań­
CZł\ tęsknotę za czymś niewiadomym, niepoj~ 
tym, straconym. Zorza północna, łuk purpuro­
wy, ozdobiony promieniami i snopami barw 
wielo;akich, zielonych i żółtych, złotych i po· 
maranczowych - igrająca wieozyście z groź­
nymi wodami puGtyni i zabarwiająca blaskiem 
ni~widzlalnym szczyty gór tajemniczych, bu­
dziła w jego duszy pasję najgłówniejszą, 
br'!:mlała w nim, jak muzyka wiecznie nowa 
1 za".'sze nieznana, tworzyła wciąż odnawiaj4-
ce 6'lę flamo przez się ukochanie niebezpie­
~eństwa. <X:ean, który wali w ciągi1 lat ty· 
s1ęcy. w !p'~nitowe ściany, a wykutymi koryta­
rzami, 'l'.•srod patrzących nań w milczeniu gót 
prostopadłych, wcho.d7.i w ciche zatoki fior· 
dów, spie,niony na strąconyc.h z wyżyny ra­
fach podW'Odnych, stał zawsze w jego marze­
niu. Snily mu eię płaskowzgórza, pokryte ta.i 
wq i śniegiem, - Hekla, okuta w pancerz 1 
lodu, Snefeel, rozdzieraj11cy ciemno ci, slupy 
g~rących gejzerów i król północnego oceanu, 
wieloryb! gejzery -?a _wz.ór J~dów tamecznych 
~rz;ic_aJą<:ych z . siebie. Sm! mu się biały 
medzwiecl~, oboJęt1!-y o~ widok dwunogiego 
przech.odma, Z'StępuJący Jak lawina śniegowa 
z urwisk i krzesanic, z wybneży czerwonych 
od algi na lodozwały pływające, ażeby ś<:igać 
foki i teglować w samotno~c! na zamkach ru· 
chomych z przezroczystego kr}"lztału„. 

Silny ten czlowiek tęsknił do chwili, kie­
dy x wysokiego pomostu mierzyć będzie swo­
Jll wła~nq potęgę, potl}9ę pokonanyoh wi· 
chrów, :za.wrotnych rozkołysał\ 1 wirów ocea• 
nu - gdy przetrzymywać będzie mróz stra.sz­
li~ i swy<:ięż.ać burze ~iegowe, trwaJ1tce ..,, 
c1ągu tylJ~dnia, a żyć w wichrach dziko ryc'Zlł• 
cych, wsrod huku roztrącając się groźnie mlę4 
dzy lodów zwałami. Jak innych południowe 
słońce, tak jego noc polarna nęciła. Zawsze 
za swego .fywota w podróż polarną ulatywał: 
Gdv kłełpie z mór;: Islandii i skandynawskich 
fiordów, ci1l9nite ku wybn:efom Iłalll I Grecji 
obok w-tgórzygtych kęp mierzei przypadały 
dla wypoczynku, ścigał je płomiennymi ocr:y· 
~a, alboW!lem wiŃć mu nl°"ły z owych kra­
JÓW białych, których kolor unosiły na swych 
skrzydłach i &zyjach. Gdy zaś z krzykiem 
swym stadem olbrzymim lftbijały się w niebo 
leciał s n~mi oczyma I dusz4. ' 

Teraz, gdy swe dzieło wyman:one budQ· 
wać rorpoaął, gdy już zbijał siekierą swój 
okręt arktycrny, podśp1ew radosny mimo 
wszelkich pn:eclwieńst,v, nie schodztl z jego 
warg czerwonych. 

Stela.n terom.ski 

grają książkę na. własność. Pisuj do nas c-tęś-­
cle.1 o sobie, o szkole i domu. 

„OBECNY". Niestety, mój Ch?opce;e, Two­
je. próbki poezji nle nadają się do drnku. Ra­
dziłbym ci na razie zostawić w s-pokoju 1 poe­
zję i prozę. Naturalnie, o ile chodzi o pisanie. 
Czytać powinieneś bardzo dużo, oczywiście, 
tylko dobrych pisarzy I J>Oetów. Zwróć uwagę, 
jak oni piszą prosto, s11:czerze l bez szumny-::h 
słów. U ciebie Jesit na odwrót. Napisz nam le­
piej, co robisz, jak żyjesz, czy 1 gdzie pracu­
jesz, czy masz rodzinę? A teraz co do twej 
prośby by ułatwić ci dostanie się do "Służby 
Polsce". Sądzimy, że nie powinieneś się tak 
niecierpliwić i spokojnie przeczekać te kilka 
tygodni. Prze-:ież „Służba" ta jest obowlązlto• 
wa dla c;ałej młodzieży, więc nie grozi et „zo­
stanie na koszu". Postaraj się itylko okresu 
czekania nie tracić na darmo. Im więcej b~ 
dziesz umiał 1 wiedzia~ tym więcej pożytka 
przyniesiesz w drużynie „Służby Polsce". 

JUREK WALCZAK. Szk-0da, żeś spóźn.fł si~ 
x odpowiedzią na konkurs „Promyka", bo naj­
prawdopodobniej miałbyś już Twą wymarzoną 
książkę. Oczywiście, że list Twój przysłałeś 
pewnie kilka tygodni temu, to jednak było 
już po ustalonym terminie I dli!:ego trafił do 
właściwych rąk z opóźnieniem jeszcze 0 wiels 
większym. Nie martw się jednak, chłopcie, 
jeszc;e:e się pewnie nadarzy druga taka okazja.. 
Pamiętaj tylko, by już na przyszłość być punk­
tualnym, a na pewno Twój „15-letni Kapitan"' 
bez trudu Cię odnajdzie. 

CESIA GIEGTER. Przykro m! bardzo, te Cl 
poczta spł~ała takiego figla. Książka na pew­
no została wysłana Postaram się dowiedzieć 
1;1-a Ę>OCZcie, co się z nia stało i mam nadzieję. 
ze Ją otrzymasz. 

L. SACHAŁOWSKA - KOSZUTSKA. Orl~ 
kuję Cl za miły liścik 1 piękne wierszyki Ko· 
nopnickiej. Piszesz, że ne masz co czytać a 
c~y nie mogłabyś korzystać r; jakiejś bibliote­
ki? Opłata w miejskich bib!iocekach jest bar­
dzo mała, alba :i:adna. Pomów z Twą wycho­
wawczynią - ona ci wskaże adres najblii­
szej, w której będziesz moała sie .zaooatru.~ 
'W'. ksiażk1. / ~- -
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Siła nowego iycia 

Ludność Ziem Odzyskanych głąboko zapuszcza korzenie 
Rozmowy z tamtejszymi mieszkańcami 

(Od specjaln2qo Hqslannlk.a ~,Glosu") DRZEWO - POZERACZ MAŁP Trzy Jata Polski Niepodległej wyslarazyly, by tu, na Ziemiach Odzyskanych, uksztal· Tak czu je i mym również inny mój raz· towal się typ $WIADOMEGO I BOJOWEGO OBYWATELA. mówca, chłop z lubelskiego, który lata cals· 
Przed kilku laty jeden z brazylijskich urzo· 

nych dokonał niezwykłego odkrycia. Znalazł 
on mianowicie w brazyli jskiej Gujanie riewicn 
gatunek drzewa, które dosłownie żywiło 6ię 
malpami. Drz.ewo to, wysokości 4-piętroweJ 
kamienicy, tworzy olbrzymi splot gałęzi, wy· 
da]l\C z siebie zapach, który wabi małpy. N C· 
oględne i łakome, wpadają w ob1ęci11 qal!~ i, 
które natychmiast szczelnie oplatają c.a!o O· 
flary. Przez trzy dni trwa ten skurcz. Po 3 <:11 
dniach gałęzie rozwijają się, a na ziem ę &p • 
dają tylko„„ kości. 

Wpłynęły na to zarówno lala ubiegłe, Jata niedoli i cierpień, jak równlet J fakt, te wraz. z rodziną, liczącą osiem osób, tłoczył się , Polacy Ziem Odzyskanych w dalszym ciągu uwc.żają się ZA PlONJEROW NA TYCH TB· na 5 ha i dopiero tu na Ziemiach Odzy5ka· •renach. NIC dziwnego, że postawa tych ludzi wobec pod lawowych zagadnień /~t zde· nych po raz pierwezy „poczuł 5ię kimś", po· cydowana i jednolita. czuł s i ę potrzebnym na świecie i dopiero tu, ....,,. 

P alls!wowe Zakłady Przemysłu Dzlewlar· 
sklego w Le_gnicy. W wykończalni szybko 

turkocą ustawione rzędem maszyny do szycia. 
Na sali kilkadziesiąt maszyn. Siedzą przy nich 
dziewczęta I kobiety. Oto jedna z n'.ch. ·wzrok 
pilnie utkwiony w robotę. Palce szybko i zwin 
ni9 6ię porm;zają. 

w wieku łat około 40 , po raz p ierwszy znałazl 
kę, a potem spokojnie spogląda na mnie swy· dla siebie warunki stworzenia rodziny. 
mi ja~mymi oczyma: „Nikt tu u nas nie ma Tak czuje i myśli 18-letnia dziewczyna, 
czasu myśleć o tych wszystkich wypowie· córka leśniczego, w ·chowana w borach tuchol dziach, o atakach na nasze ziemie, każdy i skich, którPj ojca zamordowali hitlerowcy 

Trochę mi pnykro, fe prze ywam jej pracę, 
"Ale uśmiecha się do mnie przyjaźnie. 

Tak, jest t~t jut dwa lata. Pochodzi 1 Za· 
mośc'a. Męża zabiłl Nlemcy w czasie pacyfi· 
.kacji :na Zamojszczyźnie. Została jej S7.2ścio· 
letnia córeczka. Dawniej była p rzy mężu. Po 
śmierci męża przeszła biedę i poniewierkę. 
Obecnie pracuje na siebie \ na Marysię. Zara· 
bi-a jeszcze niedużo - .ale na skromne fycie 
dla niej i dla dziecka już wystarc7.y. Zre5ztą 
.idzi-e ku lepszemu! Przecie± poznaje coraz le' 
piej swój zawód, a zarobki stopniowo się pcd· 
niosą. 

Czy ma zamiar tu pozostać1 - Ocz:ywiśde, 
a gdzież ma się udać, przecież tu jej dobrze. 

Rozmawiam na ró:żne tematy, opowiada o 
6WOim -życiu :I o tych ziemiach ,gdzie nQwJ 
żyde buduje sH: i w końcu nieśmiała uwaga­
ja wprawdzie z nikim po pracy nie rozma· 
wiam, wi ecie - dziecko .. Ale czytałam o tym 
liście papi eża do n iemieckich biskupów. Po· 
w iem - jakem wierząca i praktykująca: 

„Przeciet to nasze prastare ziemie. Od da· 
w/en dawna. To po to ludu naszego tyle zgi· 
nęlo. To po to zginął mój mąż, to po to dziec· 
ko moje Qd pierwszego roku żyda sierotą zo· 
stało, ażebym ja miała tu teraz po<'!tradać moją 
egzystencję i pracę 1 poszła gdzieś znowu na 
poniewierkę". 

,,Nie, proszę pana. My ziemi 1nvofej nigdy 
l n ikomu nie oddamy". 

Ze słów robotnicy Zo!IJ Jona,, tchnęła tak 
wielka moc i siła pn: konania, że powtórzyłem 
bezwiednie ostatnie jej głowa - „tak, na pew 
:no nie oddamy". 

• • • 
Skomplikowana mMzyna diziewlnreka. Rok 

budowy 1938. Typ n.ajbardziej nowocz86ny na 
!lwi ecie. 

Stoi przy niej Jan Malara - dawniej uhu· 
iltany wyrobnik, potem „przeklęty etranżer", 
a. teru świadomy 1 wolny obywatel. 

Pochodzl 11 n:esww'Bkiego. Ani on, ani oj· 
ciec jego, ni dziad nie posladall nlgdy kawał· 
ka. :z.iem!. Prarowal! we dworze. Jim w końcu 
nie wytrzymał nieludzkiej biedy - wyemigro• 
wał do Fran.ej!. Tu pracował u chłopa francu· 
sklego, łttóry traktował go gorzej ,nit 7'wierię 
robocze. O ctlowieka łatwiej przecie±, niż o 
'.koni'll ... 

W roku ubiegłym powrócił do kraju, bo 
dowiedział się, że tu w Ojczyźnie może po raz 
pierwszy „do czegoś dojść"'. 

Dziś zdobył zawód i chociaż nie opanował 
go jeszc1.i w zupełności, zarabia już 12 - 13 
t)"6. zł miesięcznie. 

,.Przed wojną, panie, iarabiałem we rlwo· 
rze 50 groszy dziennie i to bez wyżywienia. 
We Francji było niedużo lepiej. Dziś mogę so· 
ble już na. niejedno potwolić, o czym dawniej 
:n1~ moglem marzyć. Mam pewny •i spokojny 
byt. 01en\lem 61ę, mam dzie<:I, które na pew· 
no wyj'dq na ludzi", 

Robociarz nachyla się , poprawia Jaką~ nit· 

Zagadnieniem, o którym mowa w tytule 
dzisiejsze/ ,,skrzynki" żywo Interesują się 
członkowie obu parlll robotniczych. Nic 
dziwnego - problem ten jest ważny i bar· 
dzo istotny. 

Do nasieJ „skrzynki" wplynql ostatnio 
szereg listów temat ten porusza/qcych. 

Listy te śwladcaq fednokte J o tym, ie 
zagadnienie Io nie zawsze }es,t zrozumiane 
właściwie. 

Tow. M. N. no przyklad pisze: 
„Klasa robotnicza, chłopstwo i inteligencja 

pracująca stanowi przytłaczającą whikszośó 
naszego społeczeństwa. A u podstaw naszego 
ustroju Jeży przecież sojusz robotniczo-chłop· 
ski z włączeniem do tego sojuszu inteligencji 
pracującej. Z kimże więc możemy prowadzić 
walkę klasową?" 

Podobnie pisze towarzyszka B. S.: 
„Czy walka kla~::iwa, jaka się toczy skie· 

rowana jest przeciwko tzw. inicjatywie pry· 
walnej? A p cleż autorytatywni przedstawi· 
ciele naszego zqdu I naszej Partii n iejedno· 
krotnie oświad,zyli, że wlnni§my popierać In/· 
c/atywę prywatną, gdyż spełnia ona w naszym 
modelu gospodarczym rolę pozytywną. 

W jes1cze ;efłnym liście zn11jdujemy zd11nie. 
7l kłóreqo wynika. iP. autor jego 11/n?•nmia u· 
strói d~mokrar:ii ludnwei z ustroiem soclali· 

nas myśli przede wszystkim o tym, żeby prę· jeszcze w 1939 r. 
dzej fachu się. nauczyć, wi~ej zarobić i pod· Tak czuje i mym Julian Pola z Krakowa, 
nieść produkcję". który przez lata całe ohijal 6ię po świecie, za· 

,,Swoją drogą - ciąqnie dalej oburzeni je· znając tylko btedy i nędzy, a d7.iś znalazł wre· 
steamy na list Ojca Swiętego do biskupów szcie warunki spoko jnej egzystencji i wielkie Uczony na dowód prawdziwości swych wy· 

wadów przedłożył naukowemu zakładow. ba 
dawczemu w Rio de Janeiro fotograf ę t !JC. 
di.i wnego drzewa. 

niemieckich . Boć przeciei <'!am pamiętam, czy. perspektywy na przyszłość. 
talem w r. 1942, że Piu-s XII blogo.słavril woj· Tak czują i m ślą w Legnicy I na Ziemiach 
skom włoskim i niemieckim. A teraz po takim Odzyskanych w zyscy, bez względu na wiek . zniszczeniu, które spadło na nasz naród, 1no• płeć, przekonania polityczne i wv'Znanie. 
wu bierze Ich stronę". P. S. \V chwili, gdy piszę te słowa, uchwa· Gdz.ieś jakaś n itka „ię zaplątała, maszyna ły Warszawskiej Konferencji ministrów spraw PIERWSZY BUDZIK si ę zatrzymuje I rozmówca mój na chwilę prze zagranicznych n ie dotarłv jeszcze w pełn i do Budzik został wynaleziony if'0 zczia w czll· rywa swe wywody. Ale po chwili ma ... zyna świadomości tutejszej ludności. gach starożytnych. Kto go jednak wyn 'azł -znów rusza. Zegnam się i wtedy ob. Malarel<: Dzienniki podały przecież dopiero pierw· niewiadomo. Według wszelkieqo pr wdopo • rzuca mi na odchodne: „Reli.gia, pa.nie - rel!· -sze dt>pesze - ale już z kilku przeprowadza· bieństwa na pom sł wynalezien ".a budz k gia, sam jestem wierzący, ale u/ma dla mojej nych rozmów wnioskuję, 'i:e ludność Ziem Od• wpadł jeden z ucznió•v filozofa Piat ,na. \'\i Ojczyzny to ujma dla mnie". Słowa te ciągle zy.slcanych całkowicie i bez zastrzeżeń 80lida' dowód szczególnej czci uczeń ofiarował <' brzmią mi w uszach. ryzuje się z tymi uchwalnmi. \.V. Lemiesz swemu nauczycielowi. ~~ ..... ~~ ..... ....,.~~..._,..._,.~ ....... ~ .............. ~~~ ......... ~~~,.... .................................................................. ~~~ ...... 
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zasłużona placówka partyjna 
u~ ojewódzka Szkoła PPR rozpoczęla swą dzia 
111 łalność po wyzwoleniu. Już w maju 
1945 r. rozpoczął się pierwszy kurs, pod kie­
rownictwem tow. mgr. Zand. Od marca 1946 r. 
kierownictwo objął tow. Grambo. 

Komitet Wojewódzki PPR postawił przed 
szkolą zadanie wyszkolenia działaczy terenu 
miejskiego I wiejskiego. Rezultaty przewyż­
szyły zamierzenia. Spora część absolwentów, 
dzięki intensywnej nauce i pracy na•i 11'.lbą, 
wybiła się na wyższe 11tanowiska partyjne i 
pracuje obecnie w aparacie powiatowym, a 
nawet, wojewódzkim (sekretarze instruktorzy). 
Do tych należą \tow. tow. Osłtisk{, Jędrzej­
czak, Janldewfcs, Kral, Rulfck.f, I Majchrzak. 

Piętnaście kursów przeprowadziła szkoła 
wojewódzka wychowując półtora tysiąca ak­
tywistów, oddających naszej 11praw~e ogrom­
ne usług!. Zupełnie tedy zasłużenie szczyci 
się tow. Grambo mówiąc: „Kawał pracy ma­
my za sobą". 

Program kursów jest dość obszerny. Obej 
muje bowiem takle zagadnienia, jak: ogólne 
wiadomości o świecie t Polsce, dzieje narodu 
polskiego, podstawowe wiadomości z dziejów 
ruchu robotniczego, podstawowe wiadomości 
z teorii marksizmu, walka o nową Polskę w 
okresie okupacji, struktura gospodarcza I po­
lityczna kraju, organizacja pracy partyjnej, 
Język polski oraz zajęcie śwłetilcowe. 

Po każdym wykładzie odbywa si~ semina­
rium. Kursanci podzieleni są na trzy gt'upy 
seminaryjne, pracą tych grup kierują bryga­
dierzy - tow. 1tow. KołodzłeJcZYk, Kubicki, 
Majchrzak. 

Zebrania seminaryjne świadczą 0 tym, że 
kursanci wiele korzystają z wykładów. Ob-

stycznym l w rwiązku z tym całkowicie kwe· 
stionuje Istnienie walki klasowej w Polsce Lu· 
dowej. 

Ia ny zaś korespondent pyta nas o perspek· 
tywy walki klasowej w Pol5ce Ludowej. 

By odpowiedzieć jednocześnie na wszyst· 
kie te listy mm;imy stwierdzić przede wsz~t· 
kim: 

szernie 1 trafnie odpowiadają bowiem na za-1 N iemnie.I intensywnym jC'St \\ C\\ rii::i 
dawane przez brygadiera pytania. życie or.~anizacyjne Szkoły. Pracqje Kom 

Na krajowej naradzie szkolnictwa partyj- Pal.1.)•jny, oraz trzy kola (wcctług gr p ;('1 -
nego Woj. Szkoła PPR w Pabianicach została naryjnych). Komitet posiada sckcjC': S:i!'r' -
zaliczona do rzędu trzech najlepszych szkół kształceniową która pomaga kursantom w n 
w Polsce. uce zwłaszcza słabszym, sekcję o<wiato 

Absolwenci opuszczając Pabianice nie tra- prowadzącą świetlicę, orgnizującą 
cą kontal1tu ze Szkolą. Bądź to listownie, kulturalne. 
bądź to osobiście zasięgają u kierownictwa Poza tym Istnieje sekcja sportowa db;t; ca 
porad w trakcie późniejszej swej pracy. o wychowanie fizyczne kursan.ów. 

Na wszystkie uroczystości zakończenia kur Dzień 21 czerwca słał się przeloroow •11 
su ·zjeżdżają się z całego województwa byli ucz dniem szkoły. Rozpoczął się wspólny ki r 
niowie podkreślając tym swą stalą więź ze szkoleniowy, z Wojewódzką Sr.kolą PPS. B> ł 
Szkołą, która dała im możność wzbogacenia to pierwszy w Polsce wspólny kurs w skr li 
zasobów wiedzy Dlllrk.9łstowskiej. wojewódzkiej. Dziś odbywa się zaJ·oi'1czem e 

Dla Pabianic, przeniesienie w 1947 r. Szko- tego kursu, połączone z zakm'lczen:em 15 kL r 
ły w tym mleścle, było doniosłym wydarze- su Woj . Szkoły PPR. 
niem. Mia!f.o zyskało nowy ośrodek kultury. W ciągu tych ośmiu dni towarzysze z o­
Mieszkańcy Pabianic korzystają licznie z bl- bydwu partii bardzo zżyli się :r. sobą. Dy ku­
blioteki, a wielu uczęszcza na wykłady w cha· sje na wykładach i seminariach stał) się źy·w· 
rakterze wolnych słuchaczy. Ponadto perso- sze. Absolwenci pierwszego wspólnego kursu 
nel Szkoły, jak i kursanci, przychodzą na ze· będą bezwątplenia dobrymi aktywi~tami no. 
brania kół partyjnych, odwiedzają świetlice wej Zjednoozonej Partii Robotniczej_ 
fabryczne. S. Itiimczak 

li 

Wieś i z ys awy e rocł 
Pawilon przemysłowy 

\V dniu 24 bm. we Wrocławiu w obecności f Pa'.\'.ilon o powl<?rzchni 1 ha z hale mi o ro· 
delegatów związków zawodowych, przedstawi· jemnoścl 40 t~. m 5ześc ., z konstrukcją stPlo· 
cieli partii politycznych, władz samorządo· wą wagi 362 t)"6. kg. z dachem be!onowym 
wych, przodowników pracy i robotmków, od• wagi 263 tys. kg, '\'fykonany został 1ą··znie z 
było eię na terenie Wystawy uroczyste prze· opracowaniem projektu, rysunkami roboczym' kazanie pawilonu przemysłowego. Przekazania i ob]kzeniami - w ~iągu 2 miesiący i IO dni 
dokonał naczelny :Cierownik budowy inż. B. i oddany do użytku na 13 dni przed zapiano· 
Miszułowicz. wanym terminem. 

4 Sojusz robotników-chłopów i lnteligen· 
cji pracującej jc.&t rzeczywiście podstawą 

ustroju demokracji ludowej. Obok robotników 
i pracowników um)"6łowych istniE>ją w Polsce 
5amodzielni wlaściciełe indywidualnych gospo 
darstw rQlnych i warsztatów rzemieślniczych, 
w większości utrzymujących slę z własnej pra 
cy. Między tymi warstwami spo łecznymi nie 
istnieje sprzeczność interesów. Państwo na· 
sze dąży do zapewnienia doQrobytu robotni• 
kom i pracownikom umyslowym i otacza opie 
ką chłopów małorolnych i średniorolnych oraz 
rzemieślników. 

5 W ustroju demokracji ludowej li;tnieją 

woju handlu spółdzielczego i pań•twoweqo, 
drogą roztocze:i~a kontroli państwa nad prztd· 
sięb iorstwami prywatnymi, drogą 11s'alen·a 
maksymalnych cen, poprzez dzialal 1 ść komi· 
sjl specjalnych i kontroli spolecznej. 

również elementy kapitalistyczne, objęte 
nazwą „inicjatywy prywatnej". Należą do 
nich : średni przemysłowcy, zatrudniający ro· 
b-0tn ików najemnych, część kupiectwa i boga' 
cze wiejscy. Udział tych grup w podziale do· Y'1 ustroju socjali1Styczn~ społecz.eńst"".0 chodu narodowego jest bezsp rzeczni e większy 

. J_est bezklaoowe. Skoro Die ma w mitroJU n iż udział robotników, inteligencji pracującej 
sociahsty:znym od.rębnych klas społ~znych, wla5cicieli warsztatów rzemieślniczych i chla· to rzecz Ja~ma - me ma w nim mleisca na pów maJo. l średniorolnych. 

1 

Walka klasowa nie odbywa s'ę tylko w 
płaszcz1lnie gospodarczej. Elementy kap'tali· 
styczne w Polsce Ludowej narzuca fą nam row· 
nież walkę w plaszczyżnie polityczne/. ·Praqną 
one obalenia ustroju demo· racji !udo 1cł ! 
przywrócenia panowania kapitalistów i o • 
szarników. Łączą się one z wielkimi kap· b• 
stami i obszarnikam:, pozbawionymi orzez d • 
mokrację ludową fabryk i wielkich ma'ą'ki> ·1 
ziemskich, marzącymi jednak o oc1et , av 'u ;c'1 
robotnikom i chłopom. Te elementy kapita1l· 
styczne obu typów stanowią bazę reakcyfnrgo 
podziemia, którego walka z ustro;em d(.':rO· 
kracji ludowej jest nam dobrze znan11, która 
kosztowała już obóz demo kra tyczny, a szcze· 
gólnie partie robotnicze, wiele tysiący ofiar. 
Tę narzuconą nam walkę kla~a robolniczil 
Polski podjęła ! odnosi zwycię->twa. walkę klasową. Tego U1Stroju jednak ani w . , . Polsce, ani w innych krajach demokracji lu· 6 Ruch ro-ootm:zy. byn.?fmn_Je/ .nie stoi na 

dowej jeszcze nie ma. s~.?n.owisku. lik~idaC]1 „m1c1a~ywy pry· 

2 W Polsce Ludowej i w Innych krajach w_atnei .. 1 słusznie pisze t_ow. B. _s., ze „istm e· 
demokracji ludowej istniej ci jeszcze kla· nie im~1atywy prywatne) u"'.az~my za po· sy społeczne 0 odrębnych i sprzecznych ze so· trzebne . Ale - _Jedno za~t:zezeme. Potrzeb~? 

bą interesach Jasne więc że klasy te prowa· jest tylko uczciwa „iruc1atywa prywatna dzą ze sobą ~alkę. ' . której działalność je~t pożyteczna l leży w 

3 Ponieważ w krajach demokracji ludowej imeresi.e. całości gospoaarJci
11 

narodowej. Tylko 
władza państwowa zna/duje się już - taka „1mcjatywa prywatna KTÓRA NIE U· 

w odróżnieniu od krajów kapitalistycznych ~ CHYLA SIĘ OD DZIAŁANIA W RAMACH 
w rękach ludu pracującego, przeto w )trajach OGÓLNONARODOWEGO PLANU GOSPO· 
tych rozwój ku socjalizmowi l ku gpoleczeń· DARCZEGO. 
stwu bezklasowemu bqdzie szybszy i łatwiej· 1 I tu dochodz imv do sedna zagadnienia .szy, niż w krajach kapitalistycznych, w któ· walki klasowej w ustroju demokracji ludowej. 
rych masy pracujące muszą dopiero walczyć uniemożliwiamy elementom kapitalistycznym 
o obalenie władzv h11d:11n7.ii i uiać władzę w nadmierne po więJts 7'Jnie zysliów, snekulac/ę, &wo ie ręca. wyzysk Judzi orncv. o.; "CTamv to drocra roz· 

Jakle sq perspektywy tej walk!? - zapycu· 
je autor jednego z listów. • 

Odpowiadamy: O perspektywach 
walid świadcz11 dotychczasowe os '1 n „c;11, 
Reakcja posługuje .się cornz nowym' !I'"!oda 
walki. Ale obóz demokratyczny z.dolał wszysl· 
kie te ataki skutecznie odeprzeć. 

Zjednoczen!e ruchu robotnic'Z"'JO w Pl)' c~ 
wzmocni obóz demokratyczny równ· zi w en'1 
walce z reakcją. Nigdy nie powrócą u 'la~ d< 
władzy kapltalfści l obszarnicy. Pnrl pr?f'W 
dem Zjednoczonej Partii Po/sktPj I<law Rl)f·VJf 
niczef naród poJ.qk/ zbuduje w swoi~i o/r-z\' 
źnle ustrój soc/a/15tyczny. 1 wtenv rlooif'rn 
stanie w naszym kra/u walka miedzv k/.J n'I 
snolecznvml, 
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Plenarne • ie posiedze 
Posled7!'niP p1ename KC ZZ, które odby­

h się w Wars7-awie w dn!a.ch 23, 24 i 25 b. 
m. ma rlu:ie zna"7.enie dla dalszego ks7lal­
towanla się ROZWOJU RUCHU ZAWODO­
WECO W POLSCE. 

P lenum omów~lo konieczność zm1any form 
w wielu dziedz"nach dotychczasowej prd;­

ry organizacyjnej Związków Zawodowych. Po 
tęi:ny rozwój liczebny ruchu zawodowego w 
Pnhcf! wymaga zastosowania takich metod pra 
ry, by sproslał on nowym zadaniom jako orga 
11b:a!or wysiłkn mas pracujących. Zwlaszcra w 
wąlce o p-0dn esienie wydajności pracy i swe­
g<) dohrobytu. To też w tej sytuacji dalsza 
rcnlr?.lizacja ruchu zawodowego jest nie-Jdzo,v 
Pil koniecznością. Umożliwi to sprężystą i ce-
1nwą działalność przez całkowiite .zespolen'e 
wvsilków klasy robotnic-zej. Centrali.rzacja ru­
chu zawodowPgo musi jedndk iść w parze z 
iec;zcze większym powiązaniem s'ę wszystkich 
h1c;tancji związkowych z masą c'lłonkowską z 
klas1 robotnicza. 

'Vl'ymaga to m. !n. zmlan-r ~teum zbleranta 
skłildek człoakowskich. Dotychczasowy 11y-
1;tem §ciągania osk.adek członkowskich pr:i:erz; ad 
m'n.'strację gro7.i bowiem oderwaniem się kie­
mwnictwa związków zawodowych od mas 
nłnnkowskich, a co za tym idzie, z!Jlurokraty­

tową ru-::hu Zdwodowego i TUR-n. 
Uchwalono utworzyć w WaTszaw'ie 

szkolę wykładowców dla szkól zw' ąz-
kowych ora;z zorganizować domy kultury w 
Warszawie, Łodzi, Krakowie i innych ośrod­
kach przemysłowych. Uchwalono wydać spe­
cjulne pi5mo świetlic-Owe I unie2ależnić mate­
r alnie klerown. świetlic od zakładów pracy. 

Realizacja uchwał, pow:lliętych na pl-enum 

O.siam! .-ygnał J trtomodJca d~lotwy wyrusro I 
na 111/e.~lqc bnfmJ!k/1>90 pohytu w .11lońcu, no 
powietrzu, wśrórl. ra<fo~nych urhaw J rozrywel! 

kolonl}nr>qo życia. 
Do rf>hac7rnirrl - powlP•wnją m11le Ttf<'Tkf. 
·wracajcie wypor'IP,-IP, r. „„,.,fl'.,em §wie:lyrh &11 

ora:ic. ;r:drowia. 

zownnie>m się ~paratu 17.'W':l\zkowego. To też Dzlecł mbotnfk6w '?ZPW Nr 3e wy~lcffcJą 
plenum stanęło na stanowisku· potrzeby zm;a- n11 kolonie 

SC 
KCZZ 17n:yczynl si~ do dalszego nspra'W!lle­
nia organivacyjnegl) ruchu zawodowego w Pol 
sec, oraz do p-0dniesieni.a jego paziomu. W 
obecnej sytua<.i', kiedy znajdu1emy si~ w prze 
dednlu zjedn'lczenia obu partii robotn~ych w 
Polsce i przed Kongresem Swi.atowej Fede­
racjoi Zwlązków Zawodowych oraz: wzmo<:nie­
n:ie p<J'7.YCJ~ mchu zawodowego ma donl0Sle 
rn~~L &~ 

z 

n;" dotychczarnwego s~temu zbierania skła- n111111B1r.1nr'-1m 1111-1111--1111Nt111z--mnnmu_ar __ 

li 
dPk członkowsldch. To wymaga od ruchu za­
wodowego wciągnięcia dziesiątków tysięcy ak­
tvwir.tów do te1 pracy. Zmiana ta zagwaran­
lu 1~ stały kontakt działaczy izwiązkowych z 
ma•ami, zabezpieczy d-0browolność przynależe­
,,.,111 do zw'ązków zawodowych \ zmusi organi­
'Zil•"i€' vawodowe do należytego obsługiwanil1 Program pobytu 
~'l"Wh ośrodków. Mlodzf Pt. szkolna w ramach Slużby Polsce l dzie-ży szkolnej :SP :z ca lego kraju. Z Łodzi f 

'\vymaga też upO'l'"Tąd'kcrwanla gospodarka ft- z Łodzi i województwa w pierwszych dniach I województwa wyje7dża 450 osób - dziewcząt 
JM11sawa poszczególnych zwiazków. Odtąd bud lipca wyjedzie na obóz oqólnopolski S. P. dol i chłopców - pod opieką za.stępcy Komen­
:tcty wszvst'kich związków zatwierdzane będą Wrodawid w c1.asie Wystawy Ziem ~dzys'k:a-1 danta obozu ~ spraw ideowo-wychowawczych 
prze.z Zarządy Główne, a ściślejsza kontrola nych i będzie tam przebywać do 21. I!pca, bio• I tow. Elżbiety Jackiewiczowej, 
nad sposobem wydatkowan' a milidrdowych rąc udzrnl w ~locie 40 tys. mlodz1ezy oolego Został jut 157JCZ~ółowo ustalon-r program 
.sum związkowych - przez lustratorów KCZZ kraju. I tycia obozowego, progra.m, który zapewni .a-
11t1111owić będzie gwarancję raqonalncgo ich W oborle, który' j~ plębńe połołol'IT tut, szej młodzie·l'y wiele 11.rozmakonych wrażeń. 
"'1'datkowania. przy Stadionie Olimp-ij6kim, Im. gen. Swier-116 lipca odbę<lz1e się pie~ze ognisko, po-

Vhele nwaq; pośw1~l?o pll!7lnm 5'prWW<>m kul I czewskiego, posiada pływalnię. w pobliżu ka- święcone przyjaźni narodów słowiańskich. Dru. 
tnr.:lno-OŚwiatowym. Plenum doszło do wn:o- nał Odry i jest zradiofonizowanT - będzie gie ognisko - 20 lipca - :zorgani'ZUje nasza 
sku. :i:!' należy scalić, pracę kulturalno-oświa- pl"7e7. kilka tygodni pn.ebywać .( tysiitee mio-1 młodzież na przywitanie og6lnopolskiego %lotu 

• 
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G os w dyskusji maJą przodownicy pracy PZPB Nr 3 
Mof ronnówcy spł~ d' ~a-wdz'l.e do I bie poxwo~ - musł p!Tedet pllnowa~ włas­
~h m.aszyn, lea: mhno to chętnie dzielą się nych krosien. Dlatego właśnie sądzi, te słusz­
z nami swym J>O']lądt"m na ruch współtawod- na jest myśl pnewodnio:ącego komitetu wspól 
nlctwa. Obywatellta Bronisława Deka., znany zawodn;ctwa :z PZPB nr 9, aby wspólzawodni­
,.afl'' na .( J...-rosna<-..h., zdaje ~oMe d-06konale czyły między &obą zespoły, złO'i'lne ze słab­
sprawę :i: obowią7.ku przodown'ki\ pracy wr:r szych robotników I przodowników pracy, by 
bee mniej doświadaonych kolegów. tym ostatnim doliczano odpowiednią il-0ść 

- „ Wiem dobrze - mówi. - i'l.e macry dłu punktów za p-0doiągnięcie swych wspól'towa­
goletnie dośvriadczenie i opanowan'e maszyny. PZyszy. Ob. Deka zgadza się chętn'e zorgani'zo 
Jt"~tcm przecież chorowita, słaba, więc na pew wać talci zespół współtawodników i pomagać 
no nie przy pomocy siły osiągam moje wyn'- mu w miarę sił. 
ki pracy''. Tow. Mlcbałowllkt jest dośwladC'!:onym pn:ę-

ObywateTka Deka wypracowała sobie swój dzalnikiem na selfaktorach. Sądzi on, te przy 
8yslem "chod:z;enia" koło krosien, już ma swe tej właśnie pracy współzawodnictwo 1te6poło­
sposoby i sposobiki przy pracy. Owszem, sta- we miało by jeszcze większe znaczenie, niż 
ra "'ę dzielić swym cklświadczeniem r; sąsiad- gdz'e indziej. 

9o0 była ~ potr6jn4: Jtiden, t drugi Hwp6ł 
zwiększył by nre i:arobk4, a państwo miałoby 
więcej przędq;y. Nie tylko 7lreSTtą prz'f samym 
obdągan4u. Przecież wiadomo, ie bardro wł~­
kie są różnke w h•alif;kacjach I aprawnośd 
pomiędzy j~ą a drugą grupą, obsługującą 
poszczególne selfaktory. Silniejszy t:espót mó;Jł 
by bardzo -,,1ele zrobić dla podciągnięcia 
S'WJ'Ch słabszych s~adów. To tet tow. M~ha­
łowski ma zamiM myśl swoją o zespoh>wym 
wspóJzawod:nlctwie wprowadzić .,., czy11. 

Teraz oczywiście jest miejsce na głos, 11 ra­
czej na czyn ze strony fabrycznego komitetu 
współzawoonictwa. Mamy nad'l:ieję, że dobre 
chęci przodowników pracy nie zawi~ną w pr.Sż 
n1. H. W. 

!fr 

li' tę i. z pou1r tern 

Schron enie 
Niedawno 0 tvrarto .,, ŁOO-zł, pny ul. 'wtęo. 

km\"Skiego 36, Ml-e)'S'kie Muzeum Sńukl. M11-
xeu.m jest b0gato zaopatrzone w dzieła a H• 
kiresn malarstwa, rzeźb'f I graftkl, co ~ 
nD pnyclągać 1 skłaniać do zwiedzania IO 
wszystkich kulturalnych łod7ian. 

- Nie można się &karlyć - •władcrył 
tnnkcj()narlusz Muzeum - trekwenc}a plł­
blJ.czności jest b. znaczna. 

- A więc - :r;mnJlowanle do sztc~ 
- To te'ł - odparł ftmlt'C'Jon11rłusJ; - "'9 

raczeJ nleJ>ogoda.. Mnze<am Je1ń dlX'l(! &>llr'!a 
miejscem, JESLJ CHODZI O SCHRONIE?'<'IE 
SIĘ PRZED DESZCZ.EM._ 

Pod psem 
W Meł.ącym sMfmłe letnim p«D11jfll ..... 

-.da na ~ery męskie :r; }ml, rogqj'kt, ..,._ 
Mchu l sz.pagatu. Bley,ery te, aa r6żnk\ 11L1 
Od siebie jedyDie ~ a ate krojem, ~ 
bardzo r'->zmaHe, egzotyczne D<r:z:lVT „bomha­
J.ek•, ,,hawajek" 1 „ałtykanek•. Ity6 m«>łe, 
w:n:ystk 1e pow}"Żne nazwy ma)iri S"WO)" -.za.. 
sadnienle, z tym wszystkim jednak :naJottpo.. 

wied.nlej!P'Lą n.i-zwę dla nas:rych ble7:erów 'WJ'• 
daje się jedynłe - ,,airykanka„. Z tej ..,.... 
atej mlanmricte ~'Y. i~ kat.dy b1e".I! 
po upraniu tak się kuTC'Tf, ł.e pasuje w'1r­
C7.a5 „n tylko'' na małeg<> bezwłosego ratler­
ka ltlR™'{JO włUnle a.lrykankl\-

e roclawh1 
organizac;t mlod1;lefowyc11. Junncr.ł:I I jtma.cy 
SP poświęcą to Ognisko Manifestowi LiJ>Cowe­
mu PKWN i zobrazują zwyc'.ęstwo my~li d"'" 
mok1atycznej, zaczynając od Wi01;ny Lu<ló-w 
aż do chwili obecnej. Trzecie, pO!i:egndlne 09-
nislt.o p-0lączone :z: wiankami na Odr.ze i s ..,.. 
bótką - to będq żywe obrazy jedności i praą . 
młodzieży. 

Poza tym Z°"Jll!ł~ ł>ęttq ptennrn „ 
gólnopolskie ro1grywk:i sportowe. l't!pl'e7.ą.., 
cyjne po.k<Izy gimnastyczne z udzfałem 2 fyW. 
młodzieży i pokazy tańców Indowych. MJo. 
dz.iei łódzka wetmle .,, nich równie± l!d%hlł. W 
ramach pok112:ów odbędzie się róW'Jlie'ł JJtfer&. 
cująca Jn:scen.tzacja. J1bforowa wierna Ga.łayń.. 
skiego pt ..Hołd ct:r:iękaymiy-. 

Koszt połl'fłll jednege jlmd.a • ~ „ 
bUc%10łly zoc;tał na 7..500 zł. Wyda!W t. ,.. 
krywa K1m1torlum Okręgu $dolnego ~ 
90, poza tym 1 million :zł ~ał Zarzi;d Mi~ 
ski, a ~tę Wojewódzka Rada Na~ 
Międzyua.rode>'WY FundU6:z Opieki nad ~ 
kiem PJ'%YZill1lł obozowi z ł.odzl such-r .,.,.. 
wia,nt. W ten cpos6b jun&<:"[ ł6d:r:q ~ 
bezpłabj.1e, nie :płac1'C nawet n pnejltgd >:ot.o 
j11, będ11 mogli apędzil: kilka tygodni ~ 
niezapommanrch przefyl: we Wrocłnrhl. 

Na i:alcoftttenle ~ l'Comenda wmidll 
bal po1.egna.lny, w którym wefuiie tutr.h1ł n.!• 
tylko młodzież SP, ale 1 ta., która p~ęd>rle 
do Wrocławia na rlot. BO orki~tr na wohrya 
powietn:n będzie przygrywać do talka. 

Młodzież z hufców &zkoln-ych SP powród s 
Wrocławia pełna niecodziennych wra±eń i -
~p-Olona z mł-0dzież11 innych mia.st 'lNpólnll pn 
cą ! ws-pólnit zabaw!\. -· (rn.. a.I .kami, stara się im dopomóc dobrą radą i czy- \.Veźmy - mówi - choćbr tylko l'J'l'<'IW"ę ob 

Je~łc'm przecież chorowita, słaba, więc na pew ciągania - gdyby zespoły % dwóch są~adnją­
nych granicach. Gdy n<i wytłumaczenie ja- cych ze sobą ma~zyn W'ł:ajemni.e sobie poma­
k:ejś skomplikowanej spravty trzeba pół go·dzi I gały. obciąganie na każdym selfaktorze, zab~e­
ny albo i więcej czasu, - na to nie może so- ralo by 0 połowę mniej czasu, a korzyść z te-

O· a mowa w spółza od ict\tie 
między Elektrowniami lodzi i Warszawy 

o 

w PZPB nr 2 w tkalni na „szóstkach" wyj nina Gąsior (150,3 proc.) i Irena Marciniak 
różniły się: Mar'a Drelich (181,1 proc.), Ge- (146 2 proc.). 
~owefa Misztal (172,6 proc.), Maria Skabtak i W f>ZPB nr 14 na p'erwszy plan wysunę 
(167,8 proc.) i Irena Drzewiecka (164.6 proc.). ta się prządka Mdria Zuterek (172 pro-:.), 
·"la „czwórkach'' \.Yładyslawa Maj uzyskała\ .1aria Piotrowska wykonała 154 proc. nor­
'65,5 proc., a Belena Płachta 157 proc. W my. 
DT7ędrnlni (6 stron) os!ą.gnęły: Maria Stel- I" W PZPB nt 111 taznaczyły się prządk1: 
IJ1AS7.C7.Yk 135,3 proc., a Anna Ciesielska' Maria Napora (158 proc.) i Józefa Nowak 
1:>6,1 proc„ a na 4-ch stronach - Władv- (156 proc) 
•ława Maj 165 proc. i Helena Płachta L37 W PZPB nr 22 w przędealn[ (4 strony) 
oroc. Karolina Gogolewskd i Feliksa Sobczak zdo 

W PZPB nr 3 odznaczyly się tkaczki: były po 162.4 proc., a Apolonia Lasoń i Ka­
::;f>nowefa Zwolińska (4 krosna) - 183 proc. z'miera Pycie na 3-ch stronach po 163,6 

Leokadia Bogacz - 181 proc. We wspól-, oroc. . . 
Fdwlldnict·wie zcspoł-0wym zespół majstra W PZPB w Pabianicach prządka Bronisła 
Tnsika (124.4 proc.) wyprzedził zespół Soh-,1 wa S7.pion.ek osiągnęła 157,.3 pro-:. W tka~­
:zyń~kiego (112,2 proc.), eesoól Człapif1skie lli (8 kMs•en) czołowe m'eJsce zajęła Sab1-
g0 (137.1 pro-:.) - zesp6°ł Banaszczyka, 11a Zych (182.8 proc.), a na .,s_zóstkach'' .Ire­
(132, l proc.), a zespół Niedbała (114,1 pr-0c) o~ TałoJ (170,7 p1oc.). Slanrslawa Bu3no­
•11cąl zespołowi Sohańsk'ego (130,4 proc.). w1cz (4 krosna) mvskała 174, 1 proc., a An-

W PZPB nr 4 tkaczka Nntalia Ogrodnik 'la Pa;us·zcwska 1~~·8 pre<;. 
1 1 1 (16 krosien aut.) osiągnęła t60,9 proc., a An W PZPB w Rud:~e Pab1?n ck ej w tkaln 

11 a Anrlrzeiewska (4 kra5na) _ 155,4 proc. (10 lnos1en). WVIO'l.dly się: Marta 1\fajer 
W PZPB nr 9 w t'kalni na „s7 óstkach" wY (154 proc.). 1 Br'lnlsława. Frontcza.~ (150.4 

Lil' ~'ę ł St ' , K b"k (161 ·1 [)roc.), BallJ'roa P>lu11 na „ose:M.łtach wyko-
" 1 " na czo o: an s1aw u 1 , 166 1 H l ~ ·1 l k 
oroc) i Józer Zakrzewski (lfll,3 roc.). dal-I na.a pi~nc~ w. • proc., a e ena 1' d ee a 
. .· · . · p ,n11 ~70stkach ' w 170,9 proc. 
,ze m •. e isca za 1ęly: Mana Tomc7yk (157,2 w· PZPB w Andrychowie odznacqU się w 
oroc) i Anna Kowalska (155,8 proc.). tk 1 · (4 k )· Al · w 1 k (176 3 a m rosna . 03zy a CZd , 

'V PZPB ·nr 6 C7,.,łowe mie;sce w tkalni 
lfi krosien) zajęła Wanda Slrzekzvk (161 7 
oroc.), Dornini1< Smurzyt'lski uzyskał 161,1 
')rnc Ta .. cnvórkarh'· nsie(jnęłv: fari~ R'l' 
ska 16n fi proc .. Emilia Jani5·zewska 16ll,2 
oroc. i $tani5la',o:a A!'!dr?<>icz?'k 164,l oroc. 
7 nr1Br!Pk (7!'i0 wr7.1 wyró'l,nilv <:ir, Antn-

oroc ), Katarz~'lla Paiąk (170,4 proc.) i Ka­
tarzyna ł--!ikoJajk 0 (167,4 proc. Wśród przą­
iek najleps7.e wyniki wykazały: na 4-ch 
strr.nach: Ro1alia Karkoszka i Aniela Bi­
rnń (pn 138,7 pro~.) a na 3-rh stronach -
Luci~ WróhpJ (144 7 proc.) i EJ;~bieta Za rem 
he1 11A'.1 prnr.). 

"' 

W ubiegłym tygodniu przyjechała do Łodzi 
14-osobowa delegacja z Elektrowni Warszaw­
skiej. W wyniku -wspólnych obrad z przedst4-
'\videlami Elektrowni Łódzkiej została zawarta 
umowa 0 wspóbawodnictwle między elektrow 
nla:mi: warszawską i Iódzkll na okres od 1 lip­
ca do 31 grudnia. 

Nowa umowa jest oparta na dotychczMo­
wych doświadczeniach. Strony izawierająl"e 
umowę zwródły baczną uwagę, aby we współ­
zawodnictwie każda ze stron miała je<łnakową 
szansę, bow' em p-Oprzednia umowa dawała 

1 pewne ulgi Elektrowni Warszawskiej, a to ze 
względu na to. że Łódź ma bardziej 1..cowoczes­
ne urnądzenia. 

Dotychczas"we umowy mlędzywydzia?<>we 
zostały zastąpione umową 0gólną. Jest to 
pierwsza w energetyce umowa o współzawod­
nitwie. która obejmuje Wl!półz.awodnictwo w 
ka?.dym wydziale. \V części ogólnej umowa 
przewiduje współzawodnictwo' I) 0 wykona­
nie 1 pnekroczenie planu produkcji, 2) o do­
trzymanie lub obn'żenie planu kosztów włas­
nych. 3) o zmniejszenie strat w sieciach, 4) o 
zwięks:renie dyscypliny pracy, punktualności i 
rarj.'lnafnE>go wykorzy~tanla dnia roboczego, 5) 
zwiększenie bez1>leczeństwa pracy. 

Poąa częścią oqó~ną umowa pM:ewidu fe 
współzawodnictwo między poszczególnym! dzla 
łami, a w·ęc wydziały siecł obu elektrowni 
współzawodniczą w <"ląqłości dostawy energii 
elektrycznej dla abonentów, w ilośd I jakości 
prac remontowych, i t. p. W kotłowni wsnół­
z~wodn;ctwo po!eqa na oszczędności w spii.Ia­
nlu węąla. stopniu wykorz;v~tania l właściwe­
go obciqżenia agrerra!ów dotrzymanie okTe<;u 
opieki ohsługi nad urząd~enhuni, 7większenie 
opi~qi obsługi nad urząd1eniami, zwiekszenle 
szybk...,«ci i polepszenie jakości remontów. M'i­
szynownia ws.oółu1 worłnirąv ,., nierwa:z.vm. rze.-

dz!e w bez.awaryjności I w ja·knaJlt'!J>ftYJB w,.. 
korzystaniu pracujących maszyn. 

W dziale Inkasentów wspólz!wodlr'ctwo PQ. 
lega na ilości wystawionych 0B% zafuknow.. 
nych na miejscu rachunków. 

Podobnie do tych działów ~ 
two prowadzone jest w p-0:rostałydi drlabtdt. 
Charnkterystyczne jetit, że pracownicy 11my ło 
wi również zostali obket cz~cią ogólm\ 1m10-
wy. W pierwszym rzędzie przyjęli oni dodat­
kowo zobowiązanie pUJiklual.nej sp;rawozdaw­
cz~. ~ i 

Dotychczasowy wyścig m'ędzy ob1! elektr!M 
wniami przyczynił 51.ę <In zwlębzenła wydaja• 
śd pracy, zlikwidowan·la przerw pr~ ł 
zwiększenia troskl pracowników • ~em.., 

Wydajność w ciągn Jednego m.foS''ąca w dzla 
le inkasentów podniosła slę o ~ pt.oeent, w 
dziale naprawy liczników w pMównanłu s ro­
kiem 1947 - ponad 50 procent. 

Przodown 'karot pracy w Elektrowni Ł6dz~e1 
w ostatnim czasie okazali się: w kotloWilli -
t~w. Bronisław Stalińskl, palacz - 201 pro<:„ 
Piotr Lewandowski, palacz - 195 proc., Jan 
Komosa (be'lp.) - 194 proc. Inkasenci: Sta­
nisław Szulc - 142 proc., Stanisław Malchnalr. 
- 131 proc., Bronis!aw Tajlrowskl - 130 proc. 
Kontrola instalacji: Stefan Obara - 190.7 proc. 
Władysław Cuchrowski - 158.2 proc., Befllard 
Modrzejewski - 156.2 proc. Warsztatowa na­
prawa llczniK6w: Czesław Mądry - 202.6 
proc., Sobczyńsk1 - 171,1 ?:6>c., Julian Pal­
da - 169,4 proc. Monterzy. ifcznikowi: Adam 
Pietrzak - 150.1 oroc, Apol1nary l\fróz - 150 
proc„ Jan Wojc1echowski - 146.6 proc. 

Zarobki W1'rosły równ1eż hardąo ?"~1ratf'fa, 
progresywne w stosunku da or:z:clfroezema 
norm> (Kz) 
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Z żqcia Partii 
kOl\WNIKAT ŁÓD~KIEJ KOI\IISJI SZKO­
LENIOWEJ. 

W środę dn. 30.6 br. odbędą się następują­
-ce wykłady~ 

W Warcie o godz. 13,30 „Partia czołowy 
~klasy robotniczej i narodu polskiego''. 
P.rele~ - Nyk. W PZPB nr 1 o godz. 14-ej 
„Manifest Komun'..styczny''. Prelegent - Czaj 
kowski W PZPB nr 6 o godz. 16,15 „żródła 
demokracji ludowej w Polsce". Prelegent -

15tefru1czyk. W PMT o godz. 15-ej „Dwa 
norty w ml~zynarodowym ruchu robotni­
czym„. Prele~ent - r. Centralnej Szkoły PPR. 
W Bałutach o godz. 17-ej ,,Partia czołov.ry od­
dział kla.sy robc!lniczei i narodu pnlskiego''. 
relegent - Bartosik. Ośrodek nr 3 o godz. 
13,30 „Piłrti~ czołowy oddział klasy robotni­
czej i narodu polskiego". Prelegent - Migdal­
ski. Zarząd Miejski o godz. 17-ej „Gospo­
darka Polski Ludowej 1 drogi jej rozwoju". 
Prelegent - Kędzierski. Etingon o godi:. 14-ej 
„Manif ~t Komunistyczny''. Alart o godz. 
13-ej „Pol ka Ludowa w obron' pokoju i 
niepodl~gło ć. Prelegent - Sz mański. W 
PZPB w ud : I" godrk 1 -ej „Gospodarka 
Polski Ludo j i drog jej ro:r.\ oju". Prele· 
~ent - Zagozda. W "Elektrowni o godz. 16,20 
„Partia czołowy (lddr"ał klasy robotniczej I 
narodu polskiego". Prelegent - Chróścielew­
ald. 

TEATR AKADEMICKI „GĘSIE PIORO" 
Bratniej Pom. U. L, al Południowa 11 

(dawniej Teatr GONG\ 

wystawia od dnia 24.6. br. komedię 
ALFREDA 'de MUSSET 
.,Nie igra się z mllośclą(' 

w trzech aktach, w przekładzie Tade­
usza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze­

społu akademickiego. 
Reżyseria Lidii ZAMKOW. Muzyka 

prot. Karola STROMENGERA. Począ. 

tek o godz. 19. W niedziele J święta 
.4 również o godz. 16. Przedsprzedaż bi­

letów codziennie w sekretariacie Brat­
niej Pomocy Stud. U. Ł. (ut Jaracza 7) 
w godT.inach od 10 do 12 i w kasie te­
atru od godz. 17. Studentom 1 człon-.,. 
kom Związków Zawodowych preysługu- i::! 
je 50 proc. zniżka (oprócz premiery}. ~ 

Przetarg nieograniczony 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze 

go - Biuro Budowy Zakładów Włókienni­
czych w Lodzi oglasza pt7.etar11: n\eograniczo­
ny na wykona!'ie instalacji oświetlenia elek­
trycznego w bloku mieszkalnym Nr 4 na Sto­
kach przy ul. Górskiej Nr H, 16, 18, 20 1 22 
w ŁodzL 

Szczegółowe warunki przetargowe, dri.iki 
cfertowe i in!ormacje można otrzymać w B;u 
rze Budowy Zakładów Włókienniczych w Ło­
dzi, ul. Sienkiewicza 47. 

Oferty nalei.,v nadsyłać do Biura Budo'vy 
Zakładów Włókienn'.C2'ycb w Łodzi ul. Sien­
kiewicza 47 do dnia 8 lipca 1948 r. do godz. 
12-ej. 

Otwarc!e ofert nastąpi w dniu 8 lipca o 
godz. 12·ej min. 15. :J827k 

Teatr Kameralny Domti Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 

JOANNA z LOTAfiYHGll 
i Ireną Eichlerówną w roli tytułowej ~ 

w 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 ")? 

PARSTWOWA INSTl"TUCJA 
O ZASIĘGU OGóLNOPOLSKll\I 

poszukuje piln'.e pracown'ków z wyż. 
szym wykształceniem, na s .anowiska 
NACZELNIKA WYDZ. OGÓLNEGO 
NACZELNIKA WYDZ. SOCJALNEGO 
oraz INŻYNIERA ARCHITEKTA na 
stanowisko naczelnika wydziału inwe­
stycji i odbudowy 
INŻYNIERA ELEKTRYKA 

Ponadto zaangażujemy oficera służby 
przec'wpożarowej. 

Warunki do omówienia. O!erty z 
zyciorysem i świadectwami z poprze- w 
dniego miejsca pracy należy składać ~ 
„Prasa" - Piotrkowska 55, dla „~555". ;ij. 

DYŻURY APTEK: 
Ddsłejszej nocy dyiuru'ą następujące apteki: 
Danlelecklego (Piotrkowska 127}, Zai'\<:tklewi­
cza (Zielony Rynek 37), Gorczyckiego (Prze­
jazd 59), Karlina (Wschodnia 54}, Antoniewi­
cza (Pabianicka 56), Zagórowsltlej (limanow­
skiego 37. 

odn I poz na i 
Wy:ższa Szkoła Pedagogiczna w Lodzi przyjmuje zapisy 

Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Lodzi z I m :oty specjalne na każdym WYdziale: na I Wstępny, przygotowujący do wlaściwych stu"' 
siedzibą przy AI. Kośc ' uszki 21 przyjmuje za- pierwszym z nich polonistykę i historię, na d"ów na poszclególnych w~dział~ch •. Na kurs 
p:sy na rok 1948-9 na wydziały: 1) human!- drngim przyrodę i geografię, na trzecim ma- przyjmowani są kandydaci, pos1adaJący wy-
stvczny, 2) przyrodniczo-geograficzny i- 3) ma- temai..yk1< fiz •kę. Studium trwa 3 lata. kształcenie w zakresie 4 klas gimnazjum. 
tematyczno-f:zyczny. Program obejmuje przed Przy uczelni jest czynny roczny Kuts Studia w Wyższej Szkole Pedagogicznej są 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 bezpłatne, niezamożni studenci korzystają bez 

Kontrola nad mięsem i przetworami mięsnymi 
W Łodzi konlr'll~ nad mięrem i przetworami I karne do Sądów Starościńsk'ch a mięso prze­

mięsnymi na terenie Rzeź.ni 1'~ejskiej spr a wu 1e kazane zostaje Rzeźni Micjsti~j celem zbada­
personel , leka.rzy we_ter~:iarv1nych, ~atom·~s~ rJa. Rzeźnia posiada odpowiednie warunki do 
n": _terei:1e m·1 ~sl.a d-ztałają z ramienia Rzezni dokładnego badania bowiem rozporządza pra-
Miejsk.iej speCJaln! kontrolerzy. Przeprowadza- . . . . ' . . . . 
ją oni kontrolę sklepów, •arsztatów oraz co~n1ą baktenolog'lc:mą I stacją badama tn-
wszel'-ich możliwych miejs.c sprzedaży i prze- chmoskopowego. 
chowania m'ięsa i przetworów m"ęsnych. VI/ maju kontrolettv interwenlo,i.rali w 75 

W wyni' ·u kontroli niemal codziennie -zatrzy wypadkach. Zatrzymano ogółe!Ii 2.308 kg mię­
mywane jest mięso z potajemnego uboju oraz sa, z tego 535 kg wieprzowiny, 642 kg cielęci­
m ęso, przywożone nielegaln'ie do Łod-zi. Pr·ze- ny, 311 kg wołowiny, 26 kg baraniny i 794 kg 
c wko właści;::telom skierowuje się doniesienia w~dlin. 

....._,,,.., , ...... ~;_,,,,,_ __ ~ .......... --......... --.......... ----........... ......-

Łódzki Zwierzyniec obdarza Wrocła M swym przychówkiem 
ew okochał ódź i n·e che fcj o uśc·ć 

W ubiegłym tygodniu wysłano z Łódzkiego b :ały daniel oraz guanaco. Sęp płowy liczv już 
Ogrodu Zoologicznego do \Vroclawia następu- 4 mieióiące, a cizięki C"Lułej opiece starych sę-
jące zwien:ęta: dromddera, guanaco, świruę ja pów chowa się dobrze. ' 
ponilą, dwie lamy, daniela, dwa osły, cybele W niedalekiej przyszłości w zwierzyń<'-1 
i wiele ptaków z papugami na czele. Miał być łód"Zkim spodnewane są narodziny młodego 
wysiany także lew Aslor. Jednak nie chciał dromadera, małych -µa.wianów orai rhezusa. 
on opu3cić swej kllltki i musiano go pozoi;ta· Komisja fachowców -z Poznania i Kra"kowa 
wić na ra-zie .. Nie oznacza to jednak, że zre· 
zygnowano •-z v, ysłania go. Codzienne ćwicze· pnebywała tu i stwierdziła pomvślnv stan 
nia przyzwyczajają lwa do wchodzenia i ""''Y· iwierząt. W ty.::h dniach na zebraniu kolegium 
chodzenia z klatki, i w dniu otwarcia wysta· Zarządu Miejskiego został zatwierdzony statut 
wy Astor znajdzie Się we Wrocławiu. organizacyjny łódzkiego ogrodu Zoologiczne-

Kilka dni temu •przyszedł na świat mały, go. (z. w.) 
ll-llll~llll-1111-1111 ..... llll-1111-llll-lłll-1111-lłll-1111-llll-llll-1111-ll 

. 
Maksymilian Freichel pracował przed I Ida 'Priebs, volksdeutsch ka, jako kierow­

wojną w 39 r. w Urzędzie Poczto'.\'Yffi. Już niczka firmy Puls, Priebs I Marienfeld w Ło­
w 40 r. w lutym przyjął volkslistę. Wykorzy- dzi szczególnie prześladowała robotników Po­
stując sv.•ą sytuację obciążał Polaków nad- laków. Widwc uciekających Polaków z obo­
mierną pracą. Wczoraj na rozpraw:e w Są- zu, przylegającego do fabryld, telefonowała po 
dzie Okręgowym został skazany za przyjęcie policję. Jednego z robotników za odezwanie 
\'olkslisty na 2 lata więzienia i za pobicie nie .się, że „słońce jeszcze zaświeci dla Polaków'' 
rnanej kob'.ety za to tylko, że wsiadła do wa- oddała w ręce gestapo. 
gonu przem~c~on~go dla Niemców, tteż na Na wczorajszej i:esji Sąd Okręgowy, po 
dw~ lata "".1ęzrema. Żona jego Franciszka przesłuchaniu szeregu świadków skazał Idę 
Fre1chel, ktora stanęła przed Sądem pod za- P . b !5 • • . ' 
rzutem przyjęcia volksliioty, została skazana r"E' s na · lat wu:ziema. 
na 9 miesięcy w:ęzienia. Przewodniczył ~ę- Oskarżał prok. Poplawt:ld, pnewodnkzył 
dzia Walewski, oskarżał prokurator Popław- sędzia Walewski bronił z urzędu adw. Michał 
ski, broniła adw. Ilcewiczowa. RogalskL 

MAKSYMAINE CENY WĘGLA 
I KOKSU OPAŁOWEGO 

JAK ŻEGNAŁO 
XXIII MIEJSKIE PRZEDSZKOLE 

SWOICH „ABSOLWENTOW'' Komunikat Komisji Cennikowej na m. Łódź 
\Vęgiel: Kostka lub orzech I-szy lub bry-

kiety: Cena dla kupca detalisty zł 2.960,-. . XXII! Miejskie Przedszkole mieści się w 
Cena dla konsumenta przy zakupie ze składu pięknym pałacu przy ul. Żeromskiego 105. W 
hurtowego w ilościach ponad 1 tonę zł I p;i.łacu tym dawnie] mieszkał fabrykant. Do-
3.200,-. Cena dla konsumenta loco skład ku;i- piero w Polsce powojennej głęboko uspołecz­
ca detalisty przy zakupach 10 kg do 1 tony d ni?ny prezydent naszego miasta tow. Stawiń-
4.000,-. skt przei:nac.:ył ten pałac na przedszkole dla 

Koks: Kęsy lub kostka lub orzech J-szy: dzied pracówników Zarządu Miejskiego. Kie­
Cena dla kimca detalisty zł 3.450,-. Cena dl~ rownictwo przedszkola spoczywa w rękach wy 
konsumenta przy zakupie ze składu hurtowe- kwalifikowanej długoletn'ej kierowniczki ob. 
go w ilośc · ach ponad 1 tonę zł 3.740,-. Cena Pyciowej. 
dla .konsumenta loco skład kupca detalisty Z okazji zakoi'iczeni;i. roku siz:kolnego urzą­
prą zakupach od ~O kg do 1 tony zł 4.5f?CJ,;-. dzono uroczyste pozegnanie dz!:ecl, idących po 

KomlsJa Cennlkowa na m. Łodz wakacjach do szkoły. Po wzruszających prze 
KURS DLA SIOSTR PCK mówieniach pożegnalnych każde z dzieci otrzy 

Okręg Łódzki Polskiego Czerwonego Krzy- m ło, jako, upominek komplet przyborów 
ża podaje do wiadomo'ci osób zalnteresowa- szko.lny.ch, slda~ają_ry !ę z p'ękne~o piórni„ 
nycb że XXI '-ty Kurs dla Sióstr Pogoto- ka, p1ora, stalowk1, ołowka, gumki i 2 11:e-
wia, 'zacznie się we wrze~.Uu br. szylow. 
Wykłady będą się odbywały codziennie w Urząd~o~o również _wysta~ę cał;ir~~ych 

godzinach wieczornych od 1a-tej do 21-ej. l prac. d_ziecięcych. Rod-i1ce miel: _moznosc !??-
Podania 0 przyjęcie na kurs będą przyjmo- dz!w1ac dorobek kulturalny swo1cb ,.m1lusm­

wane w Biurze Okręgu PCK - ul. Piotrkow- • sk eh''. 
ska 236, II-gie p ątro, pokój 14-ty, od dnia j Na zakończenie rozdano wnyslkim d.zieciom 
1 do 25 sierpnia. cukierki. 
' 

Konku s na n el ilmo 

płatnie z internai~u. względnie ze stypendiów. 
Sekretariat przyjmuje podania na I rok 

stud'.ów w czasie od 15 do 28 s!erpnia br. na 
Kurs Wstępny od 16.7 do 15.8. 

Egzamin:v VJstępne na poszczególnych wydzia 
łach odbędą s:c; we wrześniu. Na Kurs Wstęp 
ny w drugiej połowie sierpnia br. 

Początek wykładów i zajęć na Kursie Wstę 
pnvm 6.9 br. na poszczególnych wydziałach 
- 4.10 br. 

Adres Szkoły Al. Kościuszki 21 - tel. 
164-67. 

zkach Zawodowych 
ZEBRANIE 

z,viaiek Zawndowy Pracowników Przemysłu 
Konf kcyjno-Odzieżoweqo w Lodzi zawiada­
m:a, iż w dniu 30 czerwca 1948 r. o godz. 15.00 
w lokalu ŻKS „Odz'.eż'' przy ul. Płk. Więckow 
skego Nr 28 prawa oficyna, odbędzie się ze• 
branie przewodniczących wzg!. sekretarzy 
Rad Zakładowych wszystkich podległych nam 
Zakładów Pracy państwowych, oraz delegatów 
z firm prywatnych l\lb spółdzielni. 

Z uwagi na ważność obrad obecność obowicrz; 
kowa pod rygorem odpowiedzialnośei po linii 
zawodowej. 

ODCZYT O PANSTWm IZRAEL 
W Klubie Pickwicka - ·Łódź, ul. Traugut„ 

ta 6, I p., wejście przez hotel, w czwartek, 
dn' a 1 lipca o godz. 20-ej A. S. Juris - wy­
głosi odczyt p. t. „Nowa Kultura i Sztuka w 
Izre.eulu''. 

flŁ Y SYNEK'. 
25 bm. zbiegł z domu rodziców przy ul. Tar~ 

gowej 67 Longin Pawłowski, e:abierając ie sobą 
3 tys. 'Zł, kupon materiału na ubrante. 8 m ma­
teriału pościelowego i 2 pary pończqch jed­
wabnych. 

NA GORĄCYM UCZYNKU 
Na gorącym uczynku kradzieży przędzy z 

PZPB Nr 8 ujęta została Janina Slimklewicz -
V.manowskiego 38. 

• • • 
Z magazynu RCZZ ze składu przę~ Nr 2 

(Jaracza 72) w czasie wynoszenia 155 i pół kg 
przędzy zatrzymani zostali: Bolesław Antecka, 
Stanisław Szmul~k i Szczepan Kryszczyński. 
Zatrzymanych przekazano władzom sądowym. 

• * • 
Na gO"rącym uczynku kradzieży 28 m md­

teriału z PZPB Nr 3 schwytany został Bole• 
sław Mazur, "Qaszyńskiego 16. 

AMATORKA PSOW 
Zygmunt Rozencwajg, Kopernika 18 11:amel­

dował w kom!sariacie M. O., że zatrud.n'ona u 
niego w charakterze pomocnicy domowej Ire­
na Gutscha, zamieszkała prawdopodobnie w 
Rzechnie, pod pozorem V.'YProwadzena na spa­
cer psa, biał~so owczarka górsk'.ego ukradł• 
go, zabierając przedtym z domu 2 tys. d. 

I 

wykonuje pieczątki gumowe~~ 
ws xelkiego rodzaju E ....., 

CENTRALNE War-
sztaty Odzieżowe 

I Kom. Gł. MO. Zaan· 
, gażujemy hafciarki 

Przedsiębiorstwo Państwowe Film Polski dotyczące roli klasy robotniczej i chłopskiej 
oglos;ło konkurs na nowelę filmową, kf.óry w dzisiej;czej Polsce, przem'an psychicznych i 
zamkni~y zostanie 1 wrześn'a br. Prace nale- społecznych środowiska inteligenckiego, współ 
ży nadsyłać do P.P. Film Polski Łódź, ul. Sien- czesnej wsi, odbudowy, przyjaźni narodów sło 
kiewicza 33. wiańsk'.ch, upowszechnienie kultury I trady-

Tematem konkursu jest nowela, objętości cji historycznych polskich ruchów rewolucyj- wykwalifikowane na 
ok. 40 stron maszynopisu, zawierających zary- no-demokratycznych. Produkcja Pańi;tw. roboty bajorkowe. Wa 
sowan'e pełnej akcji, kolejność .scen oraz Zasadniczo konkurs ma charakter zamknię Fabr. Chem. Farm. runki do omówienia 
główne dialogi. ty dla słuchaczy Studium Scenopisarskiego, żądać w aptekach 1 3858k 

Formę - to znaczy rodzaj gatunkow;v u- któryn_i przysługuje 30 tys. zł pła~nych po ~a- drogeriach. 3766k na mreJSCU. 
tworu (dramat, udramatyzowany reportaz, ko I desłan:u pracy. Wszyscy inni biorący udział l 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111 

~ea~:;a~::0:~::::i.muzyczne> pozOSf.awia się w ~~~~~~k~~~~::~r;i;:~i~ ~~g:O~~~~ają. Czyta1·c·1e Głos Robotn·1czy" 
W noweli filmowej mogą być ujęte tematy 100 tys. zł., II - 75 tys. zł i III - 50 tys. zł. " 

Wydawra: Woj Komitet PF'R w r.nd"&\. KomJt et Redakcyjny, Red I Adm fM1 PlotrkowslJ e 86 Telet..,ny- Rediiktor Nsici„Jny 218-14... Se kretarlat 254-21. Redakc1a nocna tn-st O~all 
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· OSTATNI KONCERT FILHARMOND 

Najbliższy koncert symfoniczny, który bę­
dT.ie 01:tatnim w sezonie odbędzie się w środę 

dnia 30 czerwca br. o godz. 20. Solistą kon­
certu będzie STANISŁAW SZPINALSKI. Dy­
ryguje ZDZISLA W GÓRZYŃSKI. W progra­
m;• m.in. pierwsze wykonanie koncertUr for­
tC'pianowego Gershwina. B'ilety do nabycia 
w k3Sie Filharmonii w godz. 10-!3. 

A®~~;:~, „Wielki odwrót" z pod Poznania 
... ~ ·inf -Too~ Liczba zawodników w „T our de Pologne" maleje w zastraszający 

·:;;.;~""idetłf>t~ re- sposób. Z wyścigu wycofali się wczoraj Szwed Karlsson, Węgier 
;"",::__ Szalay, Kapiak, Grzelak i Sałyga, oraz szereg innych zqwodników 

WROCŁAW (obsl. wł.). - Liczba zawodni· 
i'EATR WOJSKA POLSKIEGO ków startujących w wyścigu Dook0ła Polski 

0 
maleje w zatrważającym tempie, tak, że za· 

. ~odz. 1~,15 „Poranek. Pie~ni~ _"io~enk~ chodzi obawa, czy co Warszawy nie dojadą 
Tanca z ndz:ialem J. HrymewickieJ, M. M1e- tylko ci, którzy jadą w ... autach. 
dzińskiej i A. Szalawskiego. Ze względu na Z Poznania nie wystartował wczoraj do· 
ralkowicie nowy repertuar poranek za-powia- 1 skonały nasz kolarz, kapitan pierwszej nasz~ 
da si~ niezwykle interesująco. ?rużyny narodowej Józef Kapiak, bohater wy-

0 godz. :l'4l po raz pnedostatni „OTELLO'' S<_:1gu. Praga - vVarszawa. Oprócz Kapiaka 
Szek~pir.a me Zjawiło się na starcie jeszcze kilku innych 

· · • kolarzy, między nimi Moczulski i jeden Czech. 
Wszystk!e miejsca wyprzedane. Passe-par- Na VI etap•e Poz.nań _ Wrocław liczącym 

tout nW-wazne. 180 km wycofali się dalsi zawodnicy. Łodzia-
TEATR POWSZECHNY nin Grzelek, którr jechał tak szcz.ęś1iwie w V 

Dz;ś o godz. 19-ej po raz przedostatni far- ~tapie urwał. przedni widelec, :i legł upadkowi 
sa francuska li XV-go wieku Mistrz Pid. i wskutek s1l1'.e9'0 poturbowa01a z.esztoroczny 

th · " " " . .r I zwycięzca wysc1gu Dookoła Polski zrezygno-
P::i Plin oraz „Grzegorz Dyndała Moliera. wał z kontynuowania dalszej jazdy, która dla 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA kolarzy staje się prawdziwą gehen:ną. Na VI 

ni. Daszyńskle~o 34 1 et<tp.ie wycofali się jeszcze dru-gi łodzianin Sa-
Dziś i cod.z. o g. 19,1'5 sztttka Maxwell Ander l}"ga, jeden Węgier i jeden Szwed. 

~ona ,,Joanna z Lotaryngii" z mENĄ EICHLE Z 71 kolarzr:, którzy wyst~rt-'.Jwali 22 czerw 
R<'WNĄ w roli t:Y1tuł<>we'. w oz t ły h _ ca w Wars~a_w1e o~padlo jUZ 37, a. do mety 

nie z.awodników (2 tysiące kilometrów - to 
jednak jak dla amatorów zbyt długa trasa) 
i śliskiej nawierzchni z powodu padającpg J 
desżczu był wyjątkowo powolny. Przeciętna 
szybkość na nim nie przekraczała 30 km na 
godzinę, tempo wzrastało tylloo na lotnych fi­
niszach, które wygrali w kolejności: Nowa­
czek, Pietras?ewski, Grzelak i Bukowski. 

Pierwszym zawodnikiem zagra~_kznym, któ­
ry wycofał się podczas wczorajszego etapu 
był Szwed Karl-sson, drugim Węgier Szalay. '"'' 
Lesznie Lipiński (~rszawa), naj.starszy za­
wodnik biorący udział w wyścigu złamał koło, 
ale pojechał dalej. 

We Wrocławiu kolarzy wimły tłumT p'tl­
blicznoki. Na stadiO'll olimpijski pierwiszy 
wpadł Slą7..ak \Vyglenda, który ukończył etap 
w czasie 6:35 godz. Drugim był Olsze~ki, 
trzecim Persson II (Szwecja), czwartym Rzeż: 
nkki, piątym v\Trzesiński, szóstym Wójcik. Na 
siódmvm miejscu up'lasowało się 11 zawodni-

Czemu to przy pisać? 
1 

• ~ • • • J ~ os a c ro pozostało pięc elapow, a w1ęc prawie połowa 
ach. • amsław Bu,ga:i.~k1, St~nisław Da;zyń- drogi. Wyścig przypomiilla obecnie kawalkadę Mimo, że na starcie wyznacwl).ych na 11<>· 

skl, Jerzy Duszynsk1, Hal1na Głuszkowna, niedobitków „wielkiej armii"" Napoleona po- bolę zawodów lekkoatletycznych junioró'W 
r.ze~ław Guzek, Wanda Jakubińska, Janusz wracającą spod Moskwy. Coraz więcej inwa- zebrało się około 50-<:iu zawodników klubów: 
Jaroń, Michał Melina, Adam Mikołajewski, . lidów depczących z coraz większym wysil· Wimy, ŁKS-u, HKS-u, TUR-u i Zjednoczonych 
Tadeusz. Schmidt, Ewa Szumańska i Ludwik l kie.ro pedały.', coraz więcej opatrunków i ban• oraz, że boisko znajdowało się w dobrym sta· 
Tatar~ki. dazy „zdobi kolarzv. nie, a warunki atmosfeTyczne nie przestlo-

Reżyseria Erwina Axera kompozycja pla-1 V\Tęgr7y ?dpad.li _już z konkurenc_ii druży- dziły na kontynuowanie mistrzostw po godzi· 
' · nowej. Najlepiej J<>szcze trzyma się trzecia nie oczekiwania zdecydowano się na odwoła· 

Wyglenda (Sląski 

ków, wszyscy w jed<n.akowym eus1e, dziewn;t• 
nastym był Pietraszewski. 

Drużynowo etap wygrał pierws'Z:T zespól 
Polski pr?ed zespołem drugim i S:z:wecill· 

W ogólnej klasTfikacji prowad?Ji Polska 1 
przed Polską II i Szwecją. Imirwactoałnie Wój­
cik przed Wrzesińskim (2 mrnuty w tyle) i Pie­
traszewskim (19 minut). Na czwartym miejsru 
?.na idu je się Szwed Rydmark, dalej Węgier 
Madi, Czech Veverka, a na dziesią-tym miejscu Sl'.yczna Otto Axera. Kasa czynna od godz. nasza drużyna narodowa która jedzie w kom- nie imprezy. Żałować naleiy, że wów straco· 

11-ej do 13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. olede. ' no jeden dogodny termin zawodów lekkoatle· 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" • Wczorajszy etap ze względu na przemęcze· tycznych. Napierała. 

Piotrkowska 243 ~~~~.:.....:....--.:;....:..:......:~:.:.::_::.:..;:.:..::.:::~.:..:.._.:..:..:.::.:..:,..:...;__~--~--~~--~~----------~~~~--~~--~--~~~-----------

J)ziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" I Po u;alnun1 zebraniu LOZA 

~~~:;~~~k~~;~;k~:~e~~~c~~~~f~~:~~ Atlec· 1· 1o'dzc·y zab1 ra1·~ si~ do pr 
o _•cla w Społdzieloi Artystów - Plastyków - 4J I I 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie · 

~p~~ru·u~ nłedmelę kasa teatru C'Z)'llna od oczekujqc z niecierpliwościq na zastrzyk ••• gotówki 

y 
Tuatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. I Wyz.naczone po raz trzeci ogólne zebran'e były- sprawy nader ważne i w niektórych nie I itp. Związ.ek atletycznT trtoi na sł~hych pod-

Dziś 2 przedstawienia k.omedii Verneuill'a łódzkich zapaśników doszło wreszcie do skut- można było zasięgnąć fachowych informacji. stawach fman"'.owych. Pomoc .maten~lna czyn• 
pt .•• MUSISZ BYC MOJĄ". ku. Tvm razem kluby b,Yły dość licznie repre· Po 2łożeniu sprawoz.dania ustępującvch władz nik~w decydujących W sporcle - iest zatem 

z udziałem i w reżvserii Kazimierza Szuberta zent·oWane. Dla odmiany jednak br-3kowało dys"'uto\•nno :nad ;J idniesien Pm po2;cmll :r:a· komec:z:na. 
,,, pozostałych roi.ach: Jadwiga Baronówna: przedstawiciel~ Wojewódzkieg~ Urzędu Kul· paś:nictwa w okręgu łódzkim, s-zkolen'.em in- Wybory nowych władz przyniosły następu· 
~~B~~a.~~i~~~~~i~.~.r_y_F•1•z•y•c•w•e•1•._A_s•z•k•o•d•a•'•b•o•w-ie•m-~p•o•ru-~•a•n•e-•s•lt•n•k•~-~.w-·i~p•rz•o•d•o•w•n-fr•ó•w-·~~j~g~a.1~~.:-~~o.1.~j~~~:pr~-~K~~~~.~~ 
SmiałoVl'Ski. Przy fortepianie prof. Tadeusz prezesi - Zakrzewski (ŁKS) i por. Klim

0

k 
Przed IQr7-.f.l§hon1I Zw. ZnwodOWłf.•Ch (Gw.ardia), sekretarz - Szulc (Gwardia\, za· 

Markowski „ stępca sekretarza. - Skrobis-z:ewski, skarbnik-

PoC7~ o godz. 15,30 i 20-ej. Kasa czynna p •1k I k Pes.zke (Wima), kapitan sportowy - Andrze-

~:!~i~::~ .~~1ś~:.~-;~·Zachodnla a, tel. H0.09 I arze rozpoczyna1·ą wa A ::i~ki p~::~~~~z~~p~;~ału ~~~;~~~~~--
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- 'f I go - Kawał (Wima), ławnicy - Mu6lelak 

miera rewir>montaźu pt. „w ogrodzie przy PO• · b (Boruta Zgiea), Furtak (ŁKS). 
godzle" z udziałem całego zespołu. o nety do Warszawy Do komi1Sji rewiqjn-ej powołano: dyr. P:e-

czewskiego, Mrooowskiego i Kosowskiego. 
Teatr „SYRENA" Trauptła t Jakźe~my już donosili włókniarze łódzcy jazd do Wars-za.wy. W dnb1 1 lipca we czwar- Do Wydziału Technic=ego i: nrzę::!it Dłłli>-

Balet Zizi Halamy, :r:apowiada T. Bocheń- pełną parą przygoto- tek na boisku DKS-u przy uL Nawrot 73-75 ŻT kapitan sportowy, ,poza tym: Knhiak, Mu· 
ski, pocz. o godz. 19,30, kan czynna od godz. wują się do Ogólno- odbędzie się mecz eliminacyjny pomiędzy re- sielak i Furtak. Członkowie ci zajmują się or• 
10-1::! i od 16-ej. polskich Igrzysk prezentacjami Włókniarzy w Zgierzu, a re- ganizacją zawodów oraz techniczną s1:rooą im· 

Związków Zawado- prezentacją włókniarzy w Łodzi, Oddziału II prez mistrzowskich i towarzyskich. 
wych, które odbędą Dziewiarsko-pończoszniczego. Wszyscy nowoobrani członkowie władz 

ADRIA - „Wil~~~'~odz. 18,30, 20,30; I 
się w sierpniu w w jednej jak i drugiej drużynie jest wie- ŁOZA przyrzekli pracować intensywnie z ko-
Warszawie. lu utalentowanych młodych graczy, z których rzyścią dla dobra S'Po.ttu. a w szciególnośd 

w niedz. 16.30. 
BA.IXA - „Mężczyźni w Jej życiu", godz. 18, 

20; w niedz. 16. 
BAŁTYK - „Zagubione dni„, godz. 16, 1'1,~"; 

dla zapa5_nictwa. Oby tale stało się '.stotnie. 
PiłkarU! rozpaczy- może uda się w przyszłości zasilić nasze re- Zaznaczyć należv, że obradom przewodnia.yl 

nają już rozgrywki I prezentacje państwowe. spręży_ście por. Klimek. Zebrania zarządu cd· 
elim:nacyjne, kltóre 

1 

Bilety na to ciekawie zapowiadające się bywać się będą w czwartki każdego tygotin'.a 
wyłonią finalistów - spotkanie można nabywać w kasie Wł. Zw. o godz. 19-tej w lokalu przy ul. LeC'llliczei 4, 

kandydatów na wy- DKS od środy. 
21; w niedz. 13,30. • 

1 
GD rNTA-„·Proitram Aktualno§ct Kt'aj. I Zagr. 

Nr 18", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 1 
20, 21. I 

HEL - „Nowe pokolenie'', godz. 16, 18, 20; l W i e j s k i e z e s p o I Y. s p o r t o w e 
w niedz. 14. 

CS t roze~ra'ą mecze towarzyskie z zespolam; 
MUZA _ „Pani Miniver", godz. 18, 20; w JE1:ENIA ?óRA, (obsł. wł.). - Na terenie 

· d 16 (pow. Jelemogorsk1ego Pow. Zw. Sam. Chłop-nte z. . 
POLONIA _ „Rosanna iiledmiu k~lęźyc6w" skiej zorganiz.ował 5 lu.~owy~ z:społów, s~or 

~ndz. 16, 18.30, 21. niedź. 13.30. owyc.h w gminach: Jezow, Milkow, Łomnica, 
PRZEDWIOŚNIE_ „Bitwa 0 szyny", godz. 18, :<am1enica i Kar~niki. Ilość członków nale-1 

20; w niedz. 16. zących do ze~polow sportowych przekracza 
ROBOTNIK _ „Nauczyc'.elka bawi się'', godz. liczbę 370 osób, przy czym liczba ta stale wzra 

17, rn, 21: w nir0>dz. 15. sta. Jednym z nai<::tar~zych zespołów sporto-
ROJ\'t .\ - „Timur i jego drużyna", godz. 18, ~~h jest LZS „.Jeżów" oraz. „Mill:ow". w_ naj 

20; w niedz. 16. bllzszym czasie zespoły „M1lkow' i „Jezów" 

REKORD - „Curie Skłodowska'', godz. 18, rozegrają mecze towarzyskie z zespolami wiej 
20,30; w n'edz. 15,30. skimi Czechosłowacji. 

STYLOWY - „Mściwy Jastrząb'', godz. 16, Gminna spófdzielnia „Samopomoc Chłop-
18,30, 21; w niedz. 13,30. ska" w Karpnikach, pow. jeleniogó<ski, uru-

SWIT - „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w chom.iła ludowy zespół sportowy. który ob-
niedz. 16,30. jął swoją działalnością teren całej gminy. 

TATRY - (w ogrodzie) _ „Młodość Maksy- tworząc sekcje w poszczególnych gromadach 
ma", godz. 16.30 18,30. 20.30; w niPdz. 14.30 j M'.ejscowa młodzież wvkazuie ź>•we zainte­

TĘCZA - „Belita tańczy", godz. 17, 19, 21; resowanie dla sportu, 'l:apisujac się do sekcii 
w niedz. 15. 1 piłki nożnej. bokserskiej, plvwackiej. gimna-

WISŁA - „Casablanca'', godz. 17, 19, 21; w ~tyc7nej. CzłonkowiP 7eSpołu whl~nvmi ~H~-

mi uporządkowali boisko, oddając je do 
ogólnego użytku. Niezbędny sprzęt sportowy 
Spółdzielnia w Karpnikach nabyła po ce­
nach zniżonych w Pow. Zarządzje Zw Samo­
pomocy Chłopsk'ej w Jelt>niej Górze; który 
roztoczył op;ekę nad organizaciami sportowv­
mi na wsi, umożliwi~ac nawPt nabycie sprzę 
tu sportowego na spłaty ratalne. 

• 
Na stadionie Wojewódzkiego Urzędu Kul­

tury Fizycznej w Rzeszowie odbył się turniej 
piłki ręcznej o srebrny puchar przechodni 
Oświaty Rolniczej. Do turnieju stanęły ze­
społy wyeliminowane ze 130 istniE!jących w 
tym województwie Wiejskich Ze~polów Spor­
towych. Srebrny puchar zdobył LZS z Bła­
żowej. Z zespołu tego dwóch wyróżni<ijacych 
~ię zawodników skierował Wnjewód7.ki UHąd 
Kultury Fizyczn<>i na instruki'.orski kurs wy­
chowania fizyrznego. 

niedz. 15. ---------------------------------
WT',ÓKNIARZ - „Gasnący Płomień",· godz 

15,30. 18. 20,30; w nledz 13. 
WOLN'OSC - „Zagubione dni", god7.. 15, 17,30, 

20: w niedz. 12,30. 
ZACHĘTA - „Zycie Em'Ja Zoli", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 

Program na wtorek 29 czerwca 1948 roku. I nie''. 18.35 .,Pi'lsażerk;'' - opowiadanie. 18.50 
7.05 Muzyka poranna, 8.00 Dziennik. 8.20 Pro „Ulubione melodie". 19 20 (ŁJ Audycja słow­

gram dnia, 8.30 Muzyka lekka 9.00 Nabożeń- no-mll7yc1ma pt. „Kobiety też komponują". 
stwo z Gdańska. 10.00 Audycja regionalna. 19.50 „Na m11zycznej fali". 20.20 „Kolumb" -
11.00 (Ł) Progr. na dziś 11.05 IŁ) Koncert ży- skecz wg humoreski L Iifa i E. Pietrowa. 20.Mi 
czeń (cz. n. 11.40 (Ł1 Komunikaty, 1t 50 IŁJ (Ł) „Kończymy rok szkolny". 21.00 Dziennik 
Chwila muzyk! 1 płyt. 12.Qd Poranek symfo- 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 (Ł) Wiadom 
niczny. W prizenvie - Felieton literadd. 13.30 sport. lokalnP. 22.33 (Łl Omów. progr. lok. na 
~udycja dla wsi. 14.30 „We~Clle kumoszki 1 jutro. 22.35 D. c. Mmzyki tanecznej, 23.0fl 
Windsoru. 15.15 „Morze. nasze m()rze''. 15.45 ')statnie wiadomośc.i. 23.10 Wiadomości sport.o I 
. ,Morze w pnezii". 16.00 Rec'tal wiolonczeloW'' we. 23.20 Program na jutro, 23.30 Mu'lyka ta-
G. Piatignr<1<i12qn 16.40 „M0r<1<ie wakac~F P'?C7n11. 2400 (Ł) Konc-Prt żvriPń (cz. rn. 0.59j 
Romka". 17 OO uPodwieczorek przy mikrofo- (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 

Dz i§ 

Gwardia - Legia 
1 zawody lekkoatletyczne 

Dzisiaj na stadionie WKS-u 
orzy Placu 9 Maja odbędą się fi· 
nały zawodników lekkoatletycz• 
nych -0 mistrzostwo o, W. - Po· 
znań dla kadry oficerskiej. 

W ramach tych zawo<lów ro~e­
!lrany zostanie mecz piłk'lr-ltl po­
między KS „Gwardia"" a WKS 
Legia (Łódź). 

Począte.k meczu o godz. 18 . 

Wi~~ew - ŁKS 

dz!siaj na boisku 
Dochód z meczu 

Morskiej. 

Mający się odbył 
w sobotę mea pił­
karski pomiędzy łóriz 
k mi zesnołami liqo­
wymi RTS Widzew­
ŁKS, a kt6TT z P<>· 
wodów atmosf&fTCl­
nych został odwoła· 
ny odbędzie F.ię 

ŁKS-u o godzinie 18-tej. 
przeznaczono na rzecz Ligi 

•••••••a••••••••••••••••••••• 

• 
I NARODU~ 

• 


